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WARSZAWA (PAP). — W odpa* 
wiedzi na depeszę, wysłaną w imie- 
niu Powszechnej Organizacji -„Służ- 
ba Polsce" przez plk, Braniewskiego 
do Wszochzwiązkowego Lernow- 
skiego Komunistycznego Związku 
Młodzieży — - Centralny KRamitet 
Komsomołu, nadesłał do Komendy 
Głównej „SP“ depeszę, w której czy- 
tamy: _ 

„Dziękujcrey Wam, drodzy przyja- 
cielę za braterskie pozdrowienia w 
związku z naszą 30 rocznicą istnic= 
nis, Życzymy całej młcdzieży pol. 
skiej sukcesu w budowie nowego 


spowodowała rewizję uchwały faszysłowskiego rządu ateńskiego 


a > , 4 a e > ka Ronia spotkały sig z „oburzeniem 
w sprawie wyroku śmierci na marynarzy greckich Egz że SĘ 
5) | || czyć, że zożów jest wraz z przewcd. 


PARYŻ (PAP) — Giecki związek, 
zawodowy marynarzy przesłał do 
szeregu delegatów sesji Generalne- 
go Zgromadzenia ONZ depeszę w 
sprawie wyroku śmierci na 10 dzia. 


łaczy związku zawodowego maryna-| Grecji faszystowskiej zaczęli szukać 


rzy. Wyrok ten miał zostać wyko- 
nany w poniedziałek rano. Związek 
zawodowy marynarzy apeluje do de- 
legatów Sesji, ażeby stanęli w obro- 
nie niewinnych ofiar greckiego ter- 
roru faszystowskiego. 

Delegaci Polski i Jugosławii za. 
żądali na sobotnim posiedzeniu wie- 
czornym rozpatrzenia  natychmia- 
stowego tej sprawy. 
przedstawiciele bloku anglo amery- 
kańskiego usiłowałi użyć wszystkich 
wybiczów, ażeby 


misji ONZ, w wypełnieniu tego hu- |granicznego, 


maniiarnego obowiązku. 

Mac Neil, delegat angielski, doma- 
gat się, ażeby odrzucono propozycje 
delegacji poiskiej i jugosłowiań- 
skiej i żeby zajęto się rezolucją Dul- 
lesa; aprobującą stanowisko tżw. Ko- 
misji Bałkańskiej, mającą na celu 
poparcie dla greckich monarchistów. 

Ale fym razem sprawa potoczyła 
się inaczej, niż planowali prowody- 
trzy anglo- arierykańścy. 

Mimo ciągłej ingerencji przewod- 
niczącego Komisji Politycznej Cósta 
de Relsa oraz. Mac Neila 
weiąż przerywał mówcom, występu- 
jącym w obronie 10 skazanych na 
pa 

Dólczaci. ZSEB. oraz. ktajóm. Be.| 
mokracji Tadewcj przemawiali je- 
den za drugim i żądali, ażeby Komi- 
sja Polityczna natychmiast zajęła 
stanowisko w sprawie ratowania 
niewinnych ofiar. 

Delegaci Syrii, Ekwadoru, Salwa- 
Ürn, Wenezueli, Belgii oświadczy 
M. że obowiązek humanitarny ONZ 
wymaga, ażeby 
miast sprawą wyroku śmierci na 
10 działaczy związkowych. | 

Przedstawiciel delegacji 
ckiej Wyszyński podkreślił, że nale- 


Jednakowóż |, 


który | świata święciły 


kamienia całej ki zacji Narodów 


Zjednoczonych*. 

Wobec postawy delegatów ZSRR, 
krajów Demokracji Ludowej oraz 
szeregu innych krajów opiekunowie 


nowych wybiegów. ażeby za wszel- 


niczącym rozpatryć depeszę greckie. 
go zwiazku marynarzy. 


ką cenę nie dopuścić do powzię- 
Gia decyzji w. sprawie niespra- Przewodniczący delegacji. radzie- 
wiedliwego wyroku. Delegat Grecji zę Wyszyński skonkretyzował 


faszystowskiej posunął się tak dale- 
ko, że cynicznie oświadczył, iż nic 
mu nie wiądomoa o wyroku! Ale kie 
dy te bezwstydne słówa delegata 


wniose! ańcuski o tym, by oddać 
dadszje W tej sprawie przewodniczą- 
cemu. dodając poprawicę, że zostaną 
powzięte wszelkie kroki dla ocalenia 
skazanych na śmierć 10 działaczy 
zwiazku zawodowego marynarzy. 

Po długiej dyskusji, która wywo- 


m 
| 4 aisia spó > b, 
Polska delegacja handia Wa łała żywą reakcję wsród- publiczno- 
` s 


udała się do Moskwy 


WARSZAWA (SAP). W dniu 8|Celem podróży 


bm. udała się do Moskwy polska 
delegacja handlowa z podsekreta- 


przeszkodzić ko.|rzem stanu dla spraw. handlu za- 


tow. wicemin. dr. 
Ludwikiem Grossfeldem na czele. 


ści i korespondentów, Komisja prze- 
szła do omawiania rezolucji. Pod na. 
ciskiem” anglo-amerykańskiego bło- 
ku, odrzucona została poprawka fa- 
dziecka dó propozycji francuskiej 
oraz jugosłowiański projekt rezolu. 
cji, żądający uratowania 10 skaza- 
nych na śmierć: 

Komisja przyjęła rezolucję francu- 
ską, która przy całej swcjej połowi- 


delegacji jest za- 
warcie z ZSRR rocznej umowy 
handlowej na rok 1949, w ramach 
pięcioletniej uraowy, zawartej w 
dniu 26 stycznia -1948 r. 


czności cznacza jednak ustępstwo dla 
i sprawy obrony 10 działaczy związ 
kowych w Grecji. 

Ustępstwo to było wynikiem de- 
monstracji i stanowczego protestu 
znacznej ilości delegatów ONZ, jak 
np. Belgii, Wenezueli, Ekwadoru, 
Syrii i innych: którzy przyłączyli 
swoje głosy do głosów Zwiazku Ra- 
dzieckiego i Demokracji Ludowych. 


WSTRZYMANIE 


egzekucji 
Rząd Sofulisa skapituiował 


ATENY (SAP). Monarcho-fa= 
szystowski rząd Sofulisa skapitu- 
lowai pod naciskiem oburzonej 0- 
pinii światowej i zarządził wstrzy- 
manie egzekucji 10 działaczy 
związku zawodowego marynarzy, 
skazanych na śmierć. 


uniłestacje mas pracujących świata 


w dniu rocznicy Wielkiej Rewolucji Listopadowej 


MOSKWA (PAP). 


Dego. 

W- LONDYNIE w Central Hel, 
Pałacu Westninstęru, odbył się wiel. 
ki wiec, zorganizowany przez Towa- 
rzystwo Przyjaźni Anglo-Radziecziej: 


w jednogłośnie przyjętej rezolucji 
podziw 


uczestnicy wiecu wyrózili 
da nisustanmej walki Związku Rae 


zajęto się A Poza w imię pokojn i opiecałi 


uczynić wszystko, cu jest w ich mo. 


cy, dia utrwalenia wielkiej sprawy 
radzie_| pokoju. 
Rezolucja ta została wystosowana 


žy podjąć wszelkie możliwe kroki w | do przewadniczącego Prezydium Rä- 


celu uratowania życia 10 ludzi. 
„Winniśmy podnieść głos w obro- 

nie niewinnych ofiar, ma ło być 

glos sumienia naszej Komisji, głos 


dy Najwyższej ZSRR — Szwernika. 

w OSLO, 2 inicjatywy Towarzy- 
stwa Pr zyjaźni Norwesko-Radzie. 
ckiej, odbyła 


DEPESZE GRATULACYJNE 


do generalissi 


Na ręce premiera ZSRR — gene- 
ralissimuse Stalina przychodzą w 


dalszym tiągu depesze gratulacyjne 
‘s całego świata. 

Depesze nadesłali: Prczydeni Wg- 
gier — Szakasits, premier włoski — 
premier tymczasowego 


de Gasperi, 


musa Stalina 


rządu Izracła Ben Gurion, premier 
ludowej republiki mongolskiej — 
marsz, Czojbalsan, król Egipln — 
Faruk, 


mier Albanii — gen. Hodźe i wiek 
innych, ` 


Bojówki Ge Gaulle'a w roli łamistrajków 


Jak donosi TASS, masy pracujące całego 
7 Bstopada, rocznicę Rewolucji Listopadowej. W sto- 
licach odbyły się wiece, oraz uroczyste akadetbie, na których mani- 
festowano sardori, prius dlw potężnego DWS zopjatistyez" 


się uroczysta akademia, 


premier Rumunii — , 
Groza, premier Węgier Dinnycs; M 


rocznicę  fiewolucji Listopadowej. 
Do Prezydium akademii weszli pre- 


mier, marsz, Czojbalsan, przedstawi- 
ciele ludówo-rewolucyjnej ej 
datą nij członkowie ride '1 


po- 
ESRR Prichodowć- —— - 
Soki Komitotu Centralnego 
Ludowo-Rewolucyjnej Partii Mon- 
golii wygłosił 
Wielkiej Rewolucji Listopadowej: 
W HADZE, AMSTERDAMIE, ROT- 
KERDAMIE | innych miastach Ho- 
landii odbyły się: wielotysięczne wie 
ce pracujacych, na których manife- 
stowane przyjaźń dla Związku Ra- 
dzieckiego. 
PRAGA i INNE MIASTA CZEDHO- 
SŁOWĄCJI uczcily 31 rocznicę Rêwo 
łucji Listopsdcwej, jek własne uro. 


breraa ady: Gz se 


na której odczytana ZM gratula- 
cyjna depesza dla narodu radzie- 
ckiego od norweskich organizacji za- 
wodowych. -Minister aprowizacji i 
odbudowy Hensvald wygłosił prze 
mówienie: w którym szczególnie pod- 
kreślił międzynarodowe znaczenie 
Rewelucji Listopadowej. 

W BRUKSELI i innych miastach 
Belgii Towarzystwo Przyjaźni. Bel- 
gijsko- Radzieckiej zorganizowało 
wystawę — „31-lat istnienią Związ- 
ku Radzieckiego”. 


W HELSINKACH na uroczystej| "Ste święto. 
akademii wystapiła deputowana| Ulice stolicy Czechosłowacji i in- 
i e WATZYSTWCI Zm y Sst ‘$ 
Ruusinen. Towarzystwo Przyj niimych miast udekorowane były ra 


dzieckimi i czethosłowackimi flaga- 
mi narodowyrmi, oraz portretami ge. 
uoreltssimuer Stalina, na transpa- 
sentach widniały napisy: 

„Bez Związku Radzieckiego i jego 
bohaterskiej armii nie byłoby wolnej 


Fińsko-Radzieckiej urządziło przyję= 
cie dla mas pracujących, na którym 
obecni byli równieź przedstawiciele 
świata politycznego i kuliuralnego. 
UŁAŃ BATOR — stolica. Republiki 
Mongolskiej — święciła uroczyście 


> j p 
a p m O O 2 


referat o znaczeniu. 


i niezależnej Republiki Czechosło= 
wackiej”, 

Święto 31 rocznicy 
chodzone . było 
AUSTRIL 

W- fabrykach adbjtyal2> zabrania 
I wiece, poświęcone zw ycięstwu sē- 
cjalizmu w ZS 

Na wiecu. w Wiedniu obecny był 
Prezydent Austrii — Renner — oraz 
wybitni działacze polityczni. 

W MEDIOLANIE odbyła się impo- 
nująca manifestacja z udziałem 150 
tys. osób, na której wygłosił prze- 
mówienie Palmiro Togliatti. 

Osiągnięcia Związku. Radzieckiego 
=- oświadczył Togliatti — sa wspól. 
nymi osiągnięciami wszystkich naroa 
dów i posiadają doniosłe znaczenie 
dla całej ludności, a nie tylko dla 
40 narodów, które wchodzą w skład 
ZSRR. 

Na obchodzie zorganizowanym w 
RZYMIE przemawiał b. przewodni- 
czący Zgromadzenia Narodowego 
Merracćini, który powiedział m- im: 
„Konieczne jest, aby kraj nasz wkro 
czył na drogę utorowaną przez 
Związek Radziecki”. 


tewolucji op- 
uroczyście w 


Ohrady kraiswego zjazdu górników 


Protest przeciwko szykonom wobec górników 


Ru delegatów Centralnego Zwiazku! Zawodowego Górników 
w Polsce, który oprócz blisko 600 delegatów i członków dotychcza- 
sowego głównego zarzadu Związku zgromadził przedstawicieli władz 
państwowych, parfii robotniczych, KCZZ oraz 6 delegacji górników 
zagranicznych. Na Zjazd z ramienia zadu RP. przybyli m. in. wi- 
ceminister Przemysłu i Handlu tow. inż. Salcewicz i wiceminister 
Pracy i Opieki Społecznej tow. Kochanowicz, sekretarz CKW PPS 
poseł tow. Tadeusz Ćwik i członek biura politycznego KC PPR tow. 
gen. Zawaczki. 

Na wstępie drugiego dnia obrad 
Walnego Zjazdu delegatów CZZG | polskim, 
w Sosnowcu zebrani górnicy entuzja Następnie zebrani zatwierdzili wy 
stycznie powitali przedstawiciela ! stosewanie pism do górników fran- 
Grecji Demokratycznej Georgiu | cuskich i do Polaków zatrudnionych 
Waehwiu, który przemówił w języku! we Francji. 


Zamortowanie działacza PPS 


Nowa zbrodnia band faszystowskich 


le nauczycielem i wychowawcą. 
Zbrodnia dokonana na osobie tow. 
Kozińskiego, stanowi nowe ogniwo 
w łańcuchu morderstw, popełnionych 
przez resztki band faszystowskich 


W dniu 5 Hsłopada. w godzinach 
został zamordowany 
Kozirńjski Wacław, 

podstawowej w 
ezto- 


wieczornych, 
skrýtobójczo- tow, 
kierownik 
Kraszewie, pów 
nek PPS. 


Zamordowany. był czynnym działa- 
czem terenowym naszej partii, prze- 
wodniczącym Gminnej Rady Naro. 
dowej gminy Ojrzen, oddanym szko- 


szkoły 
ciechanowski 


Tow: Koziński, syn chłopa mało- 
rolnego 2 pow. wyszkowskiego, 46 
lat życia poświęcił pracy natczyciel- 
skiej, a w samym Kraszewie praco- 


wał 50 lat, 


W Sosnowcu rozpoczął ohrady Drugi Ogólnokrajowy Walny 


polskich we Francji 


KRAJOWY ZJAZD GÓRNIKÓW 
W SWYM PIŚMIE, SKIEROWA- 
NYM DO POLAKÓW WE FRAN- 
CH WYRAŻA NAGŁĘBSZE OBU- 
RZENIE Y ZAKŁADA PROTEST 
PRZECIWKO TERRCROWI. JAKI 
RZĄD FPANCUSKI STOSUJE OD 
SZEREGU TYGODNI DO GÓRNI- 
RÓW POLARÓW I ICH RODZIN 
WE FRANCJI 

W toku dalszych obrad wicemini- 
ster Przemysłu i Handlu tow. Szyr 
omówił sytuację gospodarczą Polski. 

Po sprawozdaniach finansowych i 
komisji rewizyjnej delegaci rozpo- 
częli wyczerpującą dyskusję, która 
zakończy się uchwaleniem wniosku, 
rezolucji i wyborem nowych władź 
związku górników, co nastąpić ma 
wtrzecim dniu zjazdu, tj. jutra, 


Zebranie aktvwu 
somorządowo-udministrocyjnego PPS 

W dniu dzisiejszym o godz. 10 
w. sali konferencyjnej WR PP 
ul. Jaracza 45, odbędzie się ze- 
branie aktywu samorzadówa”ad= 
ministracyjnego PPS 2 terenu m. 
Łodzi i województwa. 

Referat pt. „Partia i 
morządu' wygłosi 1 
PPS tow. T. Soltan. 


zadania sa 
sekr, WK 


zda. iż 


mia 5 : - o DW, 3 y tb 4 
Agenci międ zynarodowego kapitału na ławie oskarżonych 


głównym 


, Rozprawa przeciwko członkom WRN została wznowiona po 
jednodniowej przerwie w dniu wczorajszym. Dotychczas Sąd prze- 
słuchał oskarżonego Szturm de Sztrema i sekretarza WRN na tere- 
nie Warszawy Józefa Dzięgielewskiego. W toku zeznań oskarżonych 
wyszło na jaw, iż organizacja WRN utrzymywała ścisły kontakt 
z Andersem, popierała w czasie referendum i wyborów mikołaj- 
czykowskie PSL i usiłowała przemycić swych przedstawicieli — 
dia rozbijackiej roboty — do Rady Naczelnej i CKW: PPS, oraz na 
wszystkie szczeble partyjne, 
W dniu wczorajszym rozprawa miała przebieg następujący: 


versja w ruchu robotniczym 


celem przywódców podziemnej orgañizacji WR 


twierdząc, że przez cały czas swej 
działalności otrzymał kilkaset dola- 
rów, 

Z kolei Sąd przystąpił do przesłu- 
chiwania przewodniczącego podzie- 
mnego WRN osk. Pużaka, 

Pużak ani do zarzuconych mu w 
akcie oskarżenia czynów, ani też 
do winy nie przyznał się, na pyta- 


|nie prokuratora, czy posługiwał się 


po powrocie do kraju pseudonima- 
mi „Styczyński“, „Czwartek“, oskar 


8 Dz w. - M 


Prognoza pogody 


Rankiem miejscami mglisto, lub 
camurno. 

W ciągu dnia w dzielnicach po= 
ludniowych zachmurzenie duże z 


Ý możliwości rzejściowych a- 
„W zwiazku z rozmowami, wszyst | z R Prze y PR 


dów. 

Na pozostałym obszarze na ogół 
dość pogodnie. 

Nocą lekkie przymrozki, lub 
temperatura w pobliżu zera, 
Dniem od plus czterech stopni do 
plus ośmiu. 3 

Słabe wiatry z kierunków pół- 
nocno-wschodnich. 


ko jedno czy pomyślnyni, czy nie, 
wyjaśnij sprawy finansowe. W tym 
przedmiocie nie należy trzymać się 
rezerwy, raczej należy pobudzić do 
celowych dotacji", 

Na pytanie swego obrońcy adw. 
Niedzielskiego, Pużak oświadczył, 
źe wstąpił do PPS w roku 1903. 

Na tym przewodniczący zakończył 
trzeci dzień rozprawy i zarządził 
przerwę do dnią następnego do 


Po dalszym przesłuchiwaniu Dzię 
glelewskiego, Sad przystąpił do 
przestuchania oskarżonego, Ludwl- 
ka Cohna, 

Oskarżony przyznaje się do zarzu 
conych mu w akcie oskarżenia czy= 
nów, a następnie przystępuje do wy 
jaśnień, z których wynika, że nie 
poczuwa się do szerzenia piłsud- 
czyżny w szeregach PPS. 

Wstąpił, jakoby do WRN nie dla 
konspiracji, ale z chęcią udziału w 
tworzeniu nowej rzeczywistości pol 
skiej. 

PROK.: — Kto z ramienia WRN 
był w listopadzie na konferencji z 
Mikołajczykiem, w sprawie wspól- 
nej listy wyborczej? 

OSK.: — Był Żdanowski i ja, a ż 
PSL Mikołajczyk i Wójcik. 

Konferencja odbywała się w War 
szawie w gmachu PSL. 


PROK.: — Jakie stanowisko zajął 

Mikołajczyk w przedmilocie waszej 
propozycji wspólnej listy wybor- 
czej? 
. OSK, — Mikołajczyk oświadczył, 
że w sprawie wspólnej listy nie za- 
padła jeszcze definitywna sichwała. 
Mikołajczyk odbył jedynie prywat- 
ne rozmowy z bliskimi mu osobami 
— ostateczna decyzja miała zapaść 
na najbliższym posiedzeniu NKW 
PSL. 

Na zakończenie przesłuchania ò- 
skarżonego, prokurator zapytał ja- 
kie kwoty otrzymywał Cohn w cza- 
zaj swej działalności konspiracyj- 
nej. 

Oskarżony przyznał, iż pobierał 
stałe wynagrodzenie miesięczne w 
dolarach. 

Jednakże ściśle nie określił sumy, 


żofity odpowiedział przecząco. 

Wobec oczywistych, kłamliwych 
zeznań Pużaka, stojących w jaskra- 
wej sprzeczności z wynikami śledz- 
twa i wyjaśnieniami współoskarźo- 
nych, prokurator zrezygnował z dal 
szego zadawania pytań, uważając 
to za bezcelowe, a ograniczył się tyl 
ko do edczytania kliku dokumen- 
tów z archiwum WRN, pochodzą- 
cych od oskarżonego Pużaka i pod. 
pisanych jego pseudonimami. 

W jednym z jego listów, pisanych 
przez Pużaka, autor zajmuje się kor 
pusem Andersa, pisząc, co następu- 
je: 

„Trzeba się liczyć z możliwościa- 
mi, niosącymi zagładę Korpusowi, 

Liczymy się z tym, że Anglia, aby 


mięć spokój ze sprawą Polski, może | 
i 
| 1 maja rb, 


bardzo łatwo za jakieś ustępstwa 
poświęcić Korpus". 
A następnie: 


Ksiądz pomocnik SS-manów 


l odpowiada przed Sądem w Warszawie 


WARSGAWA (PAP). — Sąd Okrę- 
gowy w Warszawie rozpatrywal 
sprawę ks. Stanisława Piitowskiego, 
b. proboszcza parafii Węgrów — 
oskarżonego 6 udział w zabójstwie 
więźnia obozu koncentracyjnego w 
Ebensee — Zielińskiego bicie in- 
nych więźniów, oraz używanie bel- 
żywych wyrazów. f -a i 

Przeprowadzone dochodzenie wy- 
kazało, że oskarżony w latach 
1944-45 zajmował stanowisko pielęg< 
niarza w bloku rekonwalescentów 
tzw. „Schonungsbloch*'* 

Blok był pomieszczeniem dla więź 
niów, przeznaczonych na stracenie 
i według zeznań, złożonych przez 
świadka Kwiśtkowskiego w śŚledz. 
twie, ludzie, którzy pełnili w bloku 
tym jakiekolwiek funkcje: posiadali 
„całkowite zaufanie władz niemie- 
ckich. 


Odkryto złoża węgla 
ne wsi Rogoźno pod Łodzią 


Po przeprowadzonych bada- 
niach chemicznych stwierdzono, 
że odkryte niedawno złoża we wsi 
Rogoźno, koło Łodzi, zawierają 
sół kuchenną. Obecnie kończą się 
wiercenia próbne. 


W tym samym czasie, i w tej sa- 
mej okolicy, odkryte zostały na 
mniejszej głębokości duże złoża 
węgła brunatnego. 

Centralny Zarząd Przemysłu 
Węgłowego przystępuje do prób- 
nych wierceń w celu ustalenia 
rozciągłości i grubości nowoodkry- 
tych złóż. 


STRACH 


Druzgocące argumenty ZSRE 

w sprawie roezpętywania przez 

mccarstwa zachodnie nowej 

wojny, — wywołały strach w 
kołach amerykańskiej finansjery, 


Yankes przestraszył się, jakby 
czuł, 
Że go przed Sąd Narodów we" 
EW: 
Bo Kiedy uderzysz w stół, 
Nożyce się odezwą, 
W. BOR. 


Do ludzi tych zaliczał się oskarżo. 
ny ks, Pilitowski — współpracownik 
pisarza blokowego, Niemca, Oswalda 
Beka, zaufanego: SS-manów. 

Na podstawie zeznań innych, usta. 
lono, że oskarżony, pełniąc swe fun= 
kcje, odnosił się w sposób wyjątko- 
wo brutalny do współwięźniów, czę- 
sto bijąc ich także pasem, i 

Prócz bicia: 6skarżony wymyślał 
chorym słowami: „Cholery, jak to 
mordy drą, nawet się człowiek spo. 
kojnie pomodlić nie może. ; 

Oskarżony do winy się nie przy- 
znaje, twierdząc, że Zielińskiego u- 
derzył kilka razy na rozkaz pisarza 
Beka, więźniów nie bił, a jedynie dla 
ich zastraszenia: gdy hałasowali uđe- 


rzał paskiem po poręczy łóżka. i 


W RZEŚNIOWE uchwały Rady Na 
zelnej PPS stały się już treścią 
działalności wielu ośrodków organi- 
zacyjnych. Decydujące w obliczu na- 
szej partii sformułowania ideologi- 
czne i wskazania organizacyjne pod- 
jęte zostały przez aktywistów 1 masy 
partyjne. Akcja trwa z niesłabnacym 
natężeniem. Dotychczasowe przebie- 
ki aktywów partyjnych na szczeblu 
wojewódzkim, powiatowym i dziel- 
nicowym pozwalają już dziś określić 
charakterystyczne cechy walki pro- 
wadzonej z elementami wrogimi ide 
ologicznie i klasowo. Należy w tych 
warunkach zwrócić uwagę przede 
wszystkim na akcję prawicy partyji- 
nej, która nie wyrzekła się możliwoś 
oi działania mimo zmienionej sytua- 
cji. Nie występuje ona otwarcie, nie 
prowadzi walki formalnie, ale zrę- 
cznie przystosowuje się do nowych 
warunków. y j 


Prawica wszędzie, gdzie to jest mo 
żliwe, stara się budzić nieufność do 
marksizmu - leninizmu, twierdząc, 
że nowe zasady ideologiczne są przyj 
mowane w naszej partii dogmatycz- 
nie, że pomiędzy stormułowaniami 
programowymi a działalnością orga- 


nizacyjną, wytwarza się pustka wy- 
mikająca z niezrozumienia i z niet- 
miejętności łączenia teroil 1 prakty= 
ki, Prawicowiec formułuje swoje po 
glady w ten. sposób: marksizmu - le- 
ninizmu należy się uczyć „od deski 
do deski* i dopiero wtedy można mó 
wić o przyjęciu go przez całą partię. 
„Zastrzeżenia“ prawicowców w prak 
tycznej działalności idą właśnie w 
kierunku wskazywania na mark- 
sizm -= leninizm. jako na zbiór dogma 
tów, bez dogłębnego poznania któ- 
rych nie można podejmować żadnej 
akoji w terenie, Ta rzekomy troska 
o powiązanie teorii z praktyką osła- 


Sąd po sprawdzeniu personalii ks, 
Pilitowskiego i odczytaniu aktu 0- 
skarżenia, przystąpił do przesłucha- 
mia powołanych na rozprawę świad- 
ków. 

Świadek Paltin określił zachowa- 
nie oskarżonego na bloku, jako ne- 
gatywne w stosunku do więźniów, 
sam był bity przez oskarżonego Kil» 
kakrotnie paskiem; oraz widział, jak 
oskarżony podobnie postępował z in- 
nymi więźniami: 

Inni świadkowie stwierdzają zgod 
nie, że więźniowie w Ebensee uskar_ 
żali się na oskarżonego: 

Sąd, ze względu na niestawienie 
się głównych świadków oskarżenia, 
odroczył rozprawę do dnia 16 bm. 


nia tylko ich wrogość do marksizmu- 
leninizmu. 

HISTORIA WKP (b) zna tego ro- 
dzaju wypadki Na 6-tym zjeździe 
Socjaldemokratycznej Partii Robot. 
niczej Rosji (bolszewików) Stalin, 
podejmując walkę z trockizmem, mó 
wit: „Istnieje marksizm dogmatycz- 
ny i marksizm twórczy. Ja stoję na 
gruncie tego ostatniegó' Późniejsza 
zdradziecka działalność trockistów 
dowiodła: że dogrńatyzm był jedynie 
parawanem, za którym kryła się wro 
gość do rewolucyjnej działalności kla 
sy robotniczej i do budowanego 
przez nią socjalizmu, 

RAWICOWCY, mówiąc o akty» 
wach dzielnicowych, na kołach 
partyjnych o dogmatyźmie, nie mogą 
bardzo często ukryć tęsknoty “Zza 
tym wszystkim, co było w naszej par 
tii liboralnym mędrkowaniem, nie- 
ednowiedzialnym komentowaniem 
„na swój sposób“ uchwał partyj- 
nych, za tym wszystkim: ¢0 nazywa” 
my swoistym naszym  bałaganiar- 
stwem. Podnosząc hasło dogmatyz- 
mu pragną oni działać nadal w atmo 
sferze drobnomieszczańskiej nieod- 
powiedzialności za wypowiadane pu- 
h''-=nie słowa, i 
R RDAKRCJE pism partyjnych, wła 
dze partyjne otrzymują listy — 
prawie zawsze pisane przez inteligen 
łów — którzy wyrażają zdziwienie. 
a nawet oburzenie, że ich wypowie- 
dzi zostały potraktowane w prasie i 
gdzie indziej jako przejaw wrogi kla 
sie robotniczej, godny publicznego 
nabięfnowania. 

Zręcznie fofmułowana przez pra- 
wicowców obrona liberalizmu zmie- 
rza do wykazania, że ów liberalizm 
to właśnie przejaw demokracji par- 
tyjnej. a wszelkie wnioski organize- 
cyjne zgłaszane ŭa naradach partyj- 
nych i dotyczące ich działalności — 


godz. 9. 


Wyniki zbiórki na Wspólny Dom 


świadczą o jednolitej ofiarności członków 
PPS íi PPR | 


WARSZAWA 
budowy Centralnego Domu Zjedno- 
czonej Partii Klasy Robotniczej 
zgromadził już 609 mil. zł z czego 
indywidualne Świadczenia członków 
PPR i PPS, napływające poprzez 
wojewódzkie komisje współdziałania 
wynoszą do tej pory 4388 mil zł. 

esztę stanowią wpłaty zbiorowe, 
wnoszone przez związki zawodowe, 
spółdzielczość itp., oraz kwota ze- 
brana na ten cel podczas zbiórki 


Z wpłat, jakie wpływają po linii 
partyjnej, wynika, że członkowie 
obu partii robotniczych płacą raty 
równomiernie do kwot przez nich za. 
dekiarowanych. 

Z ogólnej sumy deklaracji zebra- 
nych przez PPR na 1.0098 mil, zł, 
wpłacono już 2885 mil. zh czyli 
20.57 proc. całości. Z'zadeklarowa* 
nych przez członków PPS 521 mil. 
zł wpłynęło do tej pory 150 mik zł, 
co stanowi 28,71 proc, całości, 

Pod względem procentowej wyso- 
kości wpłat już dokonanych przez 
organizacje wojewódzkie PPR na 
czoło wysuwa «się woj. śląsko.dą- 
brówskie — 37,4 proc. i m. st. War- 
szawa — 35,2 proc. W organizacji 
PPS przodującym jest również woj. 
ślasko-dabrowskie — 88.6 proe, <i 
woj” poznańskie 348 proc. Najhiż- 
szy procent wpłat wykazuje woj. 
łódzkie: w PPR — 18,2 proc. i w PPS 
— 20 procent. 

Ogólny wynik wpłat świadczy, że 
akaja ratalna rozwija się pomyślnie, 
aw tych województwach, gdzie 
współdziałanie pełnomocników do 
spraw zbiórki z óbu partii robotni- 


wpłat, 


(SAP). — ma BR od przeciętnej procentowość 


Tournee po Polsce 
znakom tych artystów 
radzieckich 


Bawiący w. Polsce znakomici arty. 
oł radzieccy, państwowego  teatrw 
opery i baletu w Moskwie, para ba- 
letowa — Fielena Czuwaze i Alek- 
sander Kużniecow, pianistka Wiera 
Petrowska, soliatka Filharmonii Mo. 
skiewskiej, baryton Iwan Czmiełow 
tsopranistka Mielnikowa, soliści Fil- 
harmonii moskiewskiej oraz wiolen- 
czelista Daniel Szafron | akompania- 
torka Nina  Musiewicz, którzy w 
dniu 9 bm. wystąpią w Warszawie w 
„Romie: udają się następnie na kil- 
kunastodnicwe tournee po Polsce. 


W dniu 21 i 22 bm. wystąpią w 
Łedzi, 


FOTTBODOWOT A TA OTTAWA AOAWORA 


OD REDAKCJI 


f 
ý 
f Zespół redakcyjny „Ku- 
p riera Popularnego" postano- 
p wił usunąć z zajmowanego 
f stanowiska ob. Bądkow= 
skiego Jana, pełniącego 
H funkcję redaktora. technicz- 
ý nego naszego pisma — za sa- 
4 mowolńne zniekształcenie gra 
$ ficznego układu niedzielnego 
p numeru „Kuriera Popular- 
f nego“ oraz za karygodne 
Ń niedbalstwo w pracy. 


czych było dobre, zanotować można gasuasiunawnananzanna wawa w 


Prawica straszy dogmatyzmem 


Typowy chwyt wrogów $ocjalizamea 


to iłamszenie swobodnej dyskusji 
Centralizm demokratyczny jest im zu 
pełnie obcy. Partie w gruncie rzeczy 
traktują jako odbicie stosunków pa- 
mujących w ustroju demokracji bur- 
żuazyjnej z parlamentarną więlcszoś- 
cią: z koniecznością istnienia we- 
wnątrz partii kilku nurtów ideologi- 
cznych. które kolejno wińny docho= 
dzić do głosu w zależności od sytua- 
cji. 

Źręczność prawicowców w obóc- 
nych warunkach polega na tym, że 
marksizm - leninizm nie jest przez 
nich atakowany wprost, ałe argumen 
tami bardziej „giętkimi zmierzają- 
cymi do podrywania zaufania do ide- 
ologii klasy robotniczej: Straszenie 
dormatyzmem, twierdzenie, że tylko 
ten może być marksistą - leninaw 
czmm kto gruntownie poznał wszyst- 
kie dziela teoretyków ruchu robotni- 
czego. traktowanie marksizmu » le- 
ninizmu wyjącznie jako wiedzy, któ. 
rą można opanować — jak rachunek 
różniczkowy — to najbardziej typo- 
we ohwyty prawicowców. 

ASUWA się z kolei zasadnicze 

pytanie. Jak traktują aktywiści 
i masy partyjne stormułowane już 
dziś we wszystkich ośrodkach zagad 
nienia ideologiczne i organizacyjne, 
postawione przez Radę Naczelną? 

Na podstawie dotychczasowych do 
świadczeń stwierdzić należy, że rea- 
lizacja historycznych. uchwał zakty- 
wizowała członków partii w rozmia- 
rach bodajże dotychczas niespotyka- 
nych. Przełamadne zostało w ogni- 
wach partyjnych typowe dla pew. 
nych ośrodków skostnienie ideologin: 
ne i organizacyjne. Uuzewnętrzniają- 
ce się we frazeologii, w nieuctwie i 
w bezdusznym zadowoleniu z same- 
go siebie. Sposób przeprowadzania 
w wielu ośrodkach krytyki i samo- 
krytyki wykazuje, że — w pierwszej 


mierze robotnicy — traktują mark- 
šizm = leninizm jaka żywą i twórczą 
ideologię. która pozwala ifn rozwią- 
zywać konicrotne sprawy na dziś i na 
jutro , 

Niejednokrotnie w zestawieniu z 
wypowiedzią robotnika: który potra- 
fif w personalnej walce z prawiców- 
cami i elementami obcymi klasowo 
wskazać na przesłanki ideologiczne 
— imteligenckie gaduistwo o dogma= 
tyźmie demaskuje się — możnaby 
rzec mechanicznie — jako dywersja, 
jako głos o obcym, wręcz wr 
brzmieniu. * 

RAWICA poczyniła w naszej par 

tli nie mało szkód. I dlatego 
rozprawa z blędami, z wrogą klasie 
robotniczej dziąłalnością prawicow= 
ców przyjmowana jest z uigą, Z prag 
nieniem wyrównania tych szkód, 
Przyjęcie zasad ideologicznych mark 
sizmu - łepinizmu przez naszą partię 
przy jednoczesnym, zdecydowanym 
odrzuceniu wszelkich teorii oportu 
nistycznych — wielu towarzyszy pO 
traktowało osobiście izko awans, ja- 
ko wyraz dojrzałości i pełnowartoś- 
ciowości ideologicznej. Należy przy 
tym podkreślić zrozumienie faktu: że 
awans ten pozcstanie niepełny, je 
żeli pracy crgznizacyjnej nie będzie 
tawarzyszyło pogłębienie wiedzy 
marksistowskiej. Nie chodzi tu — 
rzecz prosta — o specjalnie prowa= 
dzone studia w oderwaniu od codzień 
nej pracy, o akademickie podejście 
do sprawy. Miano aktywisty partyj- 
nego. miano członka Zjednoczonej 
Partii zobowiązuje jednak do pemej 
znajomości w pierwszej mierze u= 
chwał partyjnych wypowiedzi odpo 
wiedzialnych przywódców ruchu ró- 
botniczego, a z kolei do pogłebieńia 
wiedzy zawartej w dziełach  Kiasy- 
ków marksizmu - leninizmu, “ 

Antoni Pokorski, 
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Nr 309 (1093) KURIER POPULARNY 


KOMASACJA MALYCH FABRYK | 


Zakłady Kombinatu PZPW Nr 38 wczoraj i dziś | 


Pierwsze wrażenie jest napraw 
dę przykre. 


Ale'są też i cienie tej całej spra 


Zswłaszczą jeśli się|wy. Do nich nalęża trudności or- 


ma w pamięci niedawno oglądane ganizacyjneg jakie pokonywać mu 


udoskonalenia 


wprowadzone już |si 


kierownictwo zakładów, nie 


w wielu łódzkich fabrykach włó-|majac wszystkich oddziałów sku 
kienniczych. Oszklone hale nowej pionych na jednym terenie. Po- 


tkalni PZPB Nr 4 są jaskrawym | myślcie jak wielką odpowiedzial 


przeciwstawieniem ciasnych, 'ma- 
leńkich klitek, w których miesz- 
czą się sale produkcyjne PZPW 
Nr 38 Oddziału A. Ściany są czar 
ne od kurzu, maleńkie całkowicie 
zarośnięte brudem okienka, ską- 
pe oświetlenie, niskie stropy, cia 
sno rozstawione Krosna, brak 
wentylacji — czyż można wyobra 
zić sobie jeszcze coś gorszego? 


JEST JUŻ LEPIEJ 

Przędzałnia przy ul. Koperni- 
ka 38, oraz Oddział © w tkalni 
paoa doskonałe własne świa- 

o. 

Oddział D — tkalnia, najwie- 
cej skorzystała z komasacji. Kro- 
sna ulokowane są w oszklonym od 
górnie, parterowym budynku, w 
wiełu miejscach zainstalowane ż0 
stały aparaty wentylacyjne, urzą- 

zema przeciwpożarowe, urzaąadze 
nia zabezpieczające robotników. 
przede wypadkami przy pracy. A 
przecież przed komasacją, w cza- 
sąch rządów byłych właścicieli 
— drobnych przemysłowców pry 
watnych tkalnia ta znajdowała się 
w warunkach wprost opłakanych. 
Drastycznym tego przykładem 
był chociażby zupełny brak ubi- 
kacji na terenie pracy. Dziś ro- 

Y „korzystają z nowocze- 
snych. higienicznych toalet wybu- 
dowanych przez obecne kierowni- 
ctwo kombinatu, z świetlicy, .sto- 
łówki itp. 


NASI MAJSTROWIE — To 
„BRYLANTY“ 


PZPW Nr 38 należą do tych za 
kłądów branży wełnianej, które 
pierwsze przystąpiły do współza- 
wodnictwa pracy. W porównaniu 
ze startem sprzed marca jakość 
produkowanych towarów podnio 
sła się o 90 procent. Jest to w du- 
zym stopniu zasługą narad wy- 
twórczo-technicznych, w których 


nością obarczeni są ci ludzie, ma 


Towarzysze milicjanci 


wyciągają wnioski z uchwał Rady Naczelnej 


Na dziemicy Śródmieście - Lewa 
obradowały połączone koła M- O. 
przy, Komendzie Miejskiej, oraz dru- 
gim komisariacie. Po referacie I se- 
kretarza Wojewódzkiego Komitetu 
PPS tow. T. Sołtana, który mówił o 
zagadnieniach walki klasowej, o ak- 
cji oczyszczania szeregów: o uchwa- 
łach wrześniowych Rady Naczelnej... 
Towarzysze milicjanci słuchali w sku 
pieniu. Prelegeńt wkrótce przeszedł 
do omawiania Spraw, stojących 
przed kołem. Rozpoczęła się dysku- 
Sj. 

Opornie to szło początkowo: Wdro- 
żeni w dyscyplinę służbowa, towarzy 
sze mificjanti przemawiali stylem, 


|jacy pod swym zarządem drobne 


oddziały wytwórcze, rozrziitone 
w różnych punktach? Wśród wie 
lu innych zagadnień sprawa tzw. 
„rozkurzu fabrycznego“ jest pro” 


blemem szczególnie delikatnym. |gactwo narodowe: wysokie jako- 
rosy tkaniny. 


Z tego też powodu, z racji do- 


[brej gospodarki na poruczonych 


jakim zdaje się raport przełożonym. 
Zdradzak w dyskusji 
ideologiczne. 


— Władze wojewódzkie zupełnie o | leży koniecznie „odrobić“ świadczy 


nas mie pamiętały. Zebrania były 
rzadkością. Podczas, gdy towarzysze 
z bratniej partii zbierali się conaj- 
mniej raz na dwa tygodnie, obrady 
naszych kół były prawdziwymi wyda 
rzeniami — mówili oni. 

A potem dyskusja toczyła się 0 u- 
chybieniach orzżanizacyjnych. Sklad- 
ki członkowskie, zbiórki na Dom Par 
tyjny — pod tym względem do maja 
1948 r. było bardzo żle. W ostatnich 
miesiącach znacznie się jednak popra 
wiło, 


Depesze protestacyjne KCZZ. 
do Sekretarza Generalnego ONZ 


Komisja Centralna Związków 
Zawodowych wystosowała nastę- 
pującą depeszę do sekretarza ge” 
neralnego ONZ — Trygve Lie. 

„W imieniu polskich związków 
zawodowych .protestujemy prze- 
ciwko terrorowi, stosowanemu w 
Grecji wobec działaczy związko” 
wych. 

Domagamy się uwolnienia ska- 
zanego na karę śmierci przewod 
niczącego Zw. Zaw. Stewardów 
Okrętowych — Evangelosa Kla- 
butosa, sekretarza Federacji Mor 
skich Zw. Zaw. Grecji — Amba- 
tielosa i przewodniczącego ZW: 
Zaw. Mechaników Morskich — 
Bekakosa'. 

Depesza wystosowana, przez 
KCZZ do ONZ jest rezultatem li 
stu, jaki otrzymała Komisja Cen 
tralna Związków Zawodowych od 


udzia: biorą robotnicy ze wszyst-i Federacji Morskich Związków Za 


kich oddziałów, 
ctwo zakładów i majstrowie. 
Ale przede wszystkim jest to 


zasługa ludzi tu pracujących. Gdy 
by nie oni, gdyby nie ich zrozu-| 


mienie i dobra wola nie miałyby 
PZPW Nr 38 tak dobrych wyni- 
ków i tylu przodowników. Nie na 
leży też zapominać o. majstrach. 
Przecież to o nich właśnie robot- 
nicy mówią z serdeczną sympatia 
„nasze brylanty“, co jest najlep- 
szą formą uznania dla nich. Ro- 
botnik bowiem uzależniony w 
pracy od majstra sądzi go nmajle- 
piej i najsurowiej. A majstrowie 
tutejsi; 
sielski, Cieślak. Kaczmarek. Ol- 
czak, Stęnień. Witczak należą do 
tych. których zespoły: daja naj- 
większy piocent towaru pierwsze 
go gatunku. 


BLASKI I CIENIE 


Komasacja więc małych fabryk 
ma'te dobre strony, że pozwala 
na racjonalną organizacje ich.pro 
dukcji przez co podnosi się ja- 
kość i wydajność pracy robotnika 
oraz jego samopoczucie z powodu 
udoskonaleń, które są przy koma 
sacii wprawadzone. Najlepszym 
tego tłowodem jest fakt, iż przed 
komasacją żaden z obecnych od- 
działów mie wylconywał planu, a 
obecnie miesięczne przekroczenie 
sięga 130 procent. 


oraz kierowni-|wodowych Grecji. 


Sablazgacki, Rokuć, Cie-| 


W liście tym 


związkowcy greccy stwierdzają, 


| 


$ 


W Haifie odbył się pierwszy wspólny wiec 
stycznej z arabską partią komunisty 


osób głosujących jednomyślnie za 


że obecny rząd grecki starając 
się zniszczyć ruch zawodowy W 
Grecji wciąż prześładuje działa- 
czy związkowych. Cała grupa 
działączy związkowych z Federa- 
cji Morskich Związków Zawodo 
wych Grecji oskarżona © knowa* 
nia przeciwko państwu i o zdradę 
stanu nie ma możliwości obrony, 
gdyż rząd grecki odmówił wiz 
wjazdovsych obserwatorom związ 
kowym nawet z W. Brytanii i St. 
Zjednoczonych Ameryki. 

„Jasne jest — piszą w swoim 
liście zwiazkowcy greccy — że 0- 
becny reżim w Grecji skarze co 
najmniej 6 spośród oskarżonych 
na karę śmierci. W obliczu tego 
wielkiego niebezpieczeństwa wzy” 


wamy was o użycie wszelkich|ki, gdy milicjanci odnoszą się nie- 
wpływów, aby przeszkodzić tej| właściwie do obywateli. Koło partyj- 
zbrodni wymierzonej przeciwko| ne must zwracać pilną uwagę ùa 
wolności związkowej w naszym] właściwe podejście milicjanta do 
kraju.* spraw służby dla społeczeństwa. 


T 


żydowskiej partii komuni. 
czną. Wiec zgromadził ponad 1000 
złączeniem obu partii, — Na zdjęciu 


prezydium wiecu. 


Sukces załogi PZPB Nr 7 


Przedterminowe wykonanie planu 


W dniu 30 października załoga 


PZPB Nr 7 


Kongres Zjednoczeniowy PPR 
postanowiła uczcić |PPS przedterminowym wyks 


Fi m cle 
niem rocznego planu. Według zol Stw: 


zaniedbanie | formalizowania 


zakładach, należą się słowa uzna-| 
nia obecnej dyrekcji i całej zaio-| 
dze robotniczej, dzięki którym zj 
ciasnych niewygodnych fabryczek 
płynie szeroka struga nasze bo” 


Pich. 


Jak delece koło było nawykłe do 
zebrań, traktowania 


ich w sposób sztywny, jak coś, co na 


uważając listę mówców za 
ana, przewodniczący zebra- 
miał zamiar przedstawić do 
ji projeł Poraz 
y zabrał jednałr gło 
yi o szczegółowej 
i Milicjant 
iu służby, powiąza 
służbowych z par yE 
wywiązała się na nowo, Tym ra 
była żywa, interesująca, obracała 
w kręgu zagadnień, którymi par 
żyje od' marcowego przemówienia 
tow, Cyrankiewicza. 
Padały ostre bezlitosne słowa sa- 
mokrytyki. Towarzysze nie popeł- 
niali błędów pi- towych w- takim 
stopniu, jak to się działo na innych | 
kołach. x 
Byłoby trudno tym bardziej mů- 
wić o dywersji prawicowej: o wrogoś 
ci tego ośradka wobec ideologii mark 
sistowsko - lenimmowskiej, wobec pol- 
skiej rzeczywistości, Ale milicjanci -| 
pzpesowcy zdawali sobie sprawę, jak 
wielka na nich spada odpowiedzial- 
| 
t 


| 
i 


ność za postawę moralno - społeczną, 
że legitymacja członkowska wiłada 
na nich dodatkowe obowiązku celo- 
warmia w służbie: Kiedy więc wska- 
zali na. własne uchybienia służbowe 
oceniali je jako polityczne: milicjant, 
który nalężycie nie wywiązywał: się 
z służbowych obowiązków. dawał 
świadectwo niewłaściwego stosuńku 
do rzeczywistości polskiej. 


ska 


Wiele miejsca w dyskusji zabrała 
sprawa stosunku funkcjonariuszy 
MO. do obywatela. Mówcy wskazy- 
wali, że zdarzają się jeszcze wypad- 


Ponad 30 towarzyszy wzięło udział? 
w dyskusji, W jej zakończeniu zebra 
ni przyjęli rezalucję, witającą uchwa 
ły Rady Naczelnej i deklaracię CKW 
Jednomyślnie również postanowi! 
usumąć ż szeregów partyjnych, Bro- 
nisława Konickiego, Zygmunta, Ko- 
złowskiego: Zofię Szejkę i Kugeniu- 
szą Piotrowskiego. 


„POLONIA“ kino „WOLNOŚĆ“ 


DZI PREMIERA! 


Kolorowy film muzyczny produkcji 

radzieckiej, adznączny nagrode 

Prasy na Festivalu w Mariańskich 
Paźżniach 


»PIFŚŃ TAJGI« 


W. rolach głównych: 
M. ŁADYNINA — Wł DRUZNIKOW 


Reżyseria, PYRIEWA 


(497) y 
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„OGNISKO KOBIECE 


y= | frontowych 


Str. 3 


à s. 
Koło historii 

Obchód rocznicy Wielkiej Rè- 
wolucji Listopadowej dał okazję 
do żywiołowej manifestacji na 
rzecz Zwiazku Radzieckiego, mie- 
iłamanej demonstracji przyjaz- 
weh uczuć, żywionych dla jedy= 
nego W secie państwa socjaelisty 
cznegc, — był niestałszowanym 
odbicicem nastrojów większości 
naszego społeczeństwa. Był też 
przede wszystkim konkretnym 
wyrazem i następstwem dokona- 
nych w Polsce przemian ustrojo” 
wych i wyrazem praśnień klasy 
robotniczej — ściślejszego zwią" 
zania się z krajem, który dziś jest 
bastionem pokoju, ostoja demo- 
kracji i postępu. 

Toteż nic dziwnego, że ulice 
miast- polskich, a w tej liczbie 
Łodzi, tonęły w czerwieni flag 
socjalistycznych, że wszędzie wid 
niały obok naszych emblematów 
taństwowych, godła ZSRR i port 
rety. twórców Rewolucji i Pań- 
stwa Radzieckiego; portrety, któr 
re dawniej, podczas jednolita” 
pochodów /pierwszo- 
majowych, były noszone z wiel= 
kim ryzykiem, i których pojawie” 
nie się podczas demonstracji Wi- 
tane było przez granatową poli- 
cję sanacyina gradem kul. 

Prawdziwie postępowych i zor- 
śganizowanych rzesz robotniczych 
w. całej Polsoe nie tylko, że nie 
raziły, ale cieszyły wszystkich 
te proradzieckie dekoracje; ucho 
przyjernmie chwytało okrzyki na 
cześć  Generalissimusa Stalina i 
przyjaźni z ZSRR, przyjermie 
reagowało na rozlegające się z me 
gałonów dźwięki pieŚńi rosyj- 
skich. Z entuzjazmem przy jrmo* 
wano na uroczystych zgrommadze- 
niach i akademiach trezolucje z 
pozdrowieniami dla ZSRR, dla 
jego Wodza, rezolucje ząpowiada 
jące dalszy, szybszy marsz Pol- 
ski Ludowej do Socjalizmu oraz 
konsekwentną walkę z niedobit* 
kami kapitału, 

Ale. przebieg obchodu Listopa- 
dowego, świąteczne oblicze ulicy 
polskiej pewne stery przeraziło, 
Przeraziło resztki nierozgromionej 
jeszcze reakcji, drobnomtieszczań- 
stwo i kołtunerię. Wszyscy ci lu 
dzie dnia wczorajszego byli zaska 
czeńi zdecydowanym  charakte= 
zem abchodu, który był wyrazem 


| nastrojów ogromnoj. większości 
narodu. Aż szumiało w kawiar- 


niach od szeptów i znaczących 
„uwag“. Kotłowało coś w ich wol 
no, myślących głowach, nieuświa* 
damiających sobie, że następuje 
zmierzch tych bogów, do których 
modlili się w naiwności ducha. 
Że oto rewolucja polska nie jest 
żartem, że bliski jest kres starego 
świata, który żył z wyzysku, na 
pośnębieniu wolności i na bezkar 
nej ekspoatacji mas pracujących. 
Bezdenne jest zacofanie i głu= 
pota ludzka, nierozurniejąca, że 
kół historii mie uda się zawrócić 
wstecz. S. G. 


— 


Pożyteczha inicjatywa Ligi Kobiet 


W Warszawie odbyło się otwarcie 
pierwszej kobiecej placówki kultu» | 
ralno — oświatowej pod nazwą „Og-| 
nisko Kobiece" i 

na uroczystości przedsta- 
arządu głównego i zarządu 
ré go Ligi Kobiet omów 
i metody, działalności Ogniska. 
"dzono, iż zachodzi potrzeba 


W. ptzyszłą niedzielę nastąpi otwar 
cie drugiego ośrodka tegó typu na 
Woli, a do końca bież, roku powsta- 
na Ogniska na Grochowie, Żoliborz 
i Mokotąwie. 


Ekshumacia zwłok 
żołnierzy radzieckich 


bowiązań plan miał być wykona-| grurtowniejszego niż dotąd informo- 
ny w dniu 10 listopada. wania członkiń Ligi Kobiet -o bieżą- 
| cych zagadnieniach politycznych i 
gospodarczych... Bedzie to dokony- 


Tow. STANISŁAWIE WOSZCZYŃSKIEJ z powodu 
śmierci Siostry Jej - 


IRENY TRUSZKOWSKIEJ 


wyrazy serdecznego współczucia: składa 


Tymczasem, jak nam ZamEMo- | 
wała delegacja przodowników pra 
cy tych zakładów, płan roczny zo 
stał wykonany już w dniu 6 lista” 
pada o godz. 11. 


wane w Ogniskach, które jednocze- 
śnie zajmą się wszechstronnym wy- 
równaniem zaniedbań w dziedzinie 
kulturalnej oraz prowadzeniem po- 
radnictwa, szczególnie prawnego i 
lekarskiego, 


Ten podwójny sukces PZPB 
Nr 7 zawdzięczają szczeremu po- 
zytywnemu stosunkowi załogi do 
sprawy jedności klasy robotni- 
czej. (p) 


czynnikiem nauczania 

? sje. Ognisko 
czynne będzie w godzinach popołud= 
niowych, by umożliwić korzystanie 
z niego szerokim rzeszom kobiet pra 
cujących. 


Zespół Redakcyjny 
KURIERA POPULARNEGO 


W'związku z zakończeniem prac 
ekshumacyjnych zwłok żołnierzy 
radzieckich, poległych w czasie o=- 
statniej woiny i pochowanych'na te 
trenie miasta, Wydział Piantacji Za= 
rządu Miejskiego żwraca się do-0- 
bywateli, którym znanę sa miejsca 


4 


żołnierzy w granicach 
o zawiadomienie o 


pochowania 
Wielkiej Łodzi 


tym Wydziału Plantacja, ferat 
Grobownictwa, ul.” Piotrkowska t7, 
poprzeczna oficyna, I piętro, pokój 


nr 1390, tel. 127-54 


cza a 


s Czy Włosi. są przereklamowaną 
wielkością, czy też piężciarze Włók- 
niarza bili się tak dobrze, że odnie- 
sli zwycięstwo? — to pytanie zada- 
walo sobię wielu widzów opuszcza- 
jących późnym wieczorem halę 
Wimy, 

Nikt nie był przygotowany na 
zwycięstwo łodzian. Owszem — je- 
den z czołowych działaczy bokser- 
skich obawiał się, że jego drużyna 
przegra nawet 18:0! I nagle shkces,. 
Sukces nieoczekiwany, ale w peł- 
ni zasłużony. 

Jest trochę prawdy w tym, że 
Włochów poprzedziła przesadna re- 
Klama, usprawiedliwiona aktualną 
pozycją pięściarstwa włoskiego. Ale 
nczynilibyśmy krzywdę zawodni- 
kom „ Włókniarza, gdybyśmy ich 
zwycięstwo mieli pomniejszać, tłó- 
maczyć inaczej, niż jako triumf przy 
Kkładnej ambicji, olbrzymiego serca 
do wałki, wreszcie lepszych warun- 
ków fizycznych nad zespołem po- 
łudniowych gości. 

Włosi, wbrew wielu poglądom, 
nie są bynajmniej słabą drużyną, 
Mają efektowny, styl, są dobrze, a 
niektórzy (Lepore!) wręcz znakomi- 
cie przygotowani technicznie. Ale 
boks ich jest mało skuteczny. Wzo- 
ry, jakie nam zaprezentowali pamię 
tają miłośnicy pięściarstwa z do- 
brych czasów Forlańskiego. Te cza- 
sy jednak minęły. Dziś nad kunsz- 
towną, ornamentacyjną techniką 
- góruje siła, przebojwość, skutecz- 

ność ataków i ciosów. 
Cóż z tego, że Contenta w walce 
z Kaźmierczakiem umiejętnie blo- 
%ował, zbierał ciosy na łokcie, gdy 
jego kontry nie robiły żadnego wra 
ženia na łodzianinie, a te — które 
zainkasował wstrząsały Wło. 
chem. Cóż z tego, że Storti demon- 
strował piękną pracę nóg i uniki, 
gdy na soczyste ciosy Trzęsowskie- 
go odpowiadał słabiutkimi kontra= 


— 


p 


mi, 

To był piękny boks, ale należy do 
przeszłości, tak, jak „białe tiurniu- 
ry, w których panie tańczyły wal- 
czyka Francois", i 
Dziś obowiązują inne kryteria. 
Nikt zapewne nie będzie się upie. 
rał, że Kaźmierczak jest lepszym 
bokserem, niż wspomniany Con- 
tenta. Ale łodzianin jest skuteczniej 
szy, jego ciosy mają siłę destruk- 
tywną, zdolne są przełamać najbar- 
dziej misterny system 1 styl. 

Włosi przystąpili bez wagi cięż- 
kiej, wobec czego odbyły się dwa 
spotkania w wadze lekkiej, 
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„MURZYNER* SZEDŁ JAK BURZA 
To JEST MUCHA! 


Mucha Lepore jest wręcz fenomenal- 
nym pięściarzem, Równo 24 godziny przed 
meczem łódzkinr oglądaliśmy pojedynek 
Majdioch — Brzózka. To nio jest żadne 
przesada — Włoch góruje nad reprezen- 
tantami Polski i Czech. Przekonała nas 
„ 0 tym jedna. Leporemu brak było kon- 
~  dycji. Po 3 minutach osłabł 1 wtedy do 
głosu doszedł niezwykle ambitny Rar- 
gier. Włoch cierpi od kilku dni na cho- 
robą żołądka, To go osłabiło. Jest nie 
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ny ZGGR 
tę Z 


łókniarz=Lazzio 9:7 


do pomysłenia, aby nic miał w normal-! wymi przebisami zwycięstwo przez t.k.o, 


nych warunkach kondycji, W pełni sił 
pokazat by na pewno boks gariego daw- 
po, bardzo dawno w Łodzi mie oglądali 
my. 

Szybki, jak błyskawica, ma cios celny, 
ak uderzenie bilardowe. Uniki nie mia- 
ły teatralnej pozy zimanierowanych za- 
wodowców. > 

Niemal każdy ruch Włocha, to przemy- 
ślanx, ekonomiczna akcja, 

Pierwszą rundę wygrał Lepore różni- 
cą 3 punktów, 

W drugiej zalamał się, Kargier nadał 
szałone tempo, wyczerpzi przeciwnika. 

W trzecim starciu łodzianin zdołał wy- 
równać saido punktowe i uzyskał remis, 
Ten zasłużony wynik jest wielkim suk- 
cesem Kargiera, 

Stanikowski wyszedł na ring stremowa- 
ny. Obsorwował uważnie taniec wojenny 
Bevilżquy i nagle rzucił się do przodu. 
Ulokował serię m półdystansu. Od te] 
chwili łodzianin dosłownie „siedział* na 
przeciwniku. 

Ww drugiej rundzie zasypał go gradem 
ciosów, których na pewno nie próbowali 
liczyć panowie punktowi.  Stanikowski 
szegi jak burza, Walit nieprzerwanie. 
włoch, tak jak wszyscy jego koledzy, był 
jednak nieprawdopodaóbnie odporny. Wy- 
trzymał pełne trzy rundy na nogach; 
choć żal się robiło patrząc na łanie, ja- 
kie dostawał. : 

„Murzynek* bardzo się podobał, Wy- 
kazał dalsze postępy, Które napawają na- 
dzieją na przyszłość, 


GDY KAŻZMIERCZAR ATAROWAŁ — 
SERCA PAŃ DRZAŁY.. 
Contontą jest tak przystojnym chłop- 
ccom, że natychmiast po ukazaniu się w 
ringu zdobył sympatię łodzian, Ale juź 
po minucie walki z Raźmierczakiem wi- 
downia wołałą — Contenta, do fotogra* 
filt“ Bo istotnie — jego boks, tak jak 
i syJwetka nadają się bardziej do foto- 

grafil, niż na nowoczesny ring. 

Wyższy 1 długoręki łodzianin w plerw= 
szym starciu nie dopuszcza Włocha do 
półdystansu, często lokuje soczyste pro- 
ste na jego korpusie, W druglej rundzie 
Contenta męczy łodzianina szybkim tŁań= 
cem, nie może jednak calkowicie zabla* 
kować się przed jego ciosami, 

w trzeciej Kaźmierczak słabnie, idzie 
na wymianę i rundę prząrywa, ale uzy” 
skuje zwycięstwo za nadwyżkę w pierw 
szym starciu. 


WIDOWNIA — NA „5 

w pierwszej parze wagi lekiciej Mazur, 
którego nie widzieliśmy w ringu od sze- 
regu miesięcy przegrał wysoko na punk: 
ty a Vimoim. Wioch szybki, o wzorowej 
pracy nóg, bił celnie z doskoków, pow- 
strzymywał nieporadne ataki łodzianina 
kontrammi z dystansu, Wazur walczył przy 
tym nie czysto, pchał, trzymał.. Nie 
zwsacał jednak na to uwagi sędzia yin- 
gowy Zawzdowski, który całą troskę po- 
święcił nielicznym zresztą błędom Wło- 
cha. Publiczność wykazała wielki oblek- 
tywizm energicznie od drugiej rundy do- 
pinzując Włocha i równie głośno zwra- 
cając uwagi mało obicktywnemu arbitro- 


WŁOSKIE TARGI 

w carużiej parze Kawczyński zwycię- 
żył przez tko, w I starciu Fumariego, 
Załować należy, że walka skończyła się 
przeń czasem, Plerwsze starcie oblecy- 
wało duży poziom i wielkie emocje. Fu- 
mari wzaroprezentował się z najlepszej 
strony. Szybki jak żywe srebro, dyspo- 
nnje bagatym repertuarem. I 

W pierwszej chwili KBawczyński nie 
umiał znaleźć odpowiedzi na seryjne ata- 
ki Włocha. Wreszcie zdecydował się na 
wymianę i zwarcia, Kilka kontr wyraź- 
nie speszyło Funarlego. W pewnym mo- 
mencie Rawszyński zadaje zą niski cios, 
Sędzia zwraca mu uwagę, ale nie daje 
napomnienig. W kilka chwil potem Fu- 
nari wychodzi ze zwarcia z pękniętą 
brwią. W chwili, gdy sędzia (Gambi) 
oglądał ranę, zabrzmiał gong. Lekarz 
stwierdził kontuzję, uniemożliwiającą 
dalszą walkę. Zgodnie z międzynarodo- 


odniósł łodzianin, Inuego zdania byli 
Wiosi twierdząc, że z nwagi na stan 
punktowy walki, zwycięstwo winno być 
przyznane Funazriemu. 


ZMARTWIEŃY 

Przez blisko 10 minut trwała w tej 
sprawie dyskusja, w czasie której Wło- 
si zagrozili przerwaniem meczu. W XKoń- 
cu postanowiłi wnieść od werdyktu od- 
wołanie do AIBA. Wątpić należy, czy to 
uczynią, Na pewno znają mie gorzej 
przepisy międzynnrodowe Bd maszych 
arbitrów, 

TRZĘSOWSKI POMSCIŁ PORAZRĘ | 
SZCZAPIŃSKIEGO 
Szczapiński ani na chwilę nie był groż 
ny dia śwłetnego technika Coluzzi. Na- 
leżą mu się słowa uznania za ambitną 
aostawę w ciagu calych trzech rund. 

Przegrał jedntk wysoko na punkty. 

w wadze średniej rzęsowski dawno 
już nie zaprezentował tak ambitnej po- 
stawy i tak szybkiego tempa. Przez dwie 
rundy łodzianin bombarduje Stortiego, 
który mimo to mienstannie atakował. 
Kontry „Misła* osłabiły Włocha, ale w 
końcowym starciu zdobył się on jeszcze 
na efektowny finisz. W sumie w pełni 
zasłużone zwycięstwo odniósł łodziąnin, 


OMAL NIE NOKAUT 

w wadze póiciężkiej Martinolis prze 
ciwstawił: Festucciemu dużo ambicji t 
woli zwycięstwa, Była to za słaba broń 
przeciw dobremu  pięściarzowi włoskie- 
mu. Łodzianin walczył nieczysto, bił 
głową, robił za niskie uniki, chętnie u- 
ciokał się do przytrzymywania i tym ra= 
zem jednak urzędujący w ringu sędzia 
Zawadowski nie zwracał na to uwagi. W 
drugim starciu polnstruowany, jak nale- 
ży walki prowadzić, z miejsca zaapliko- 
wa? Maertinelisowi 2 napomnienia. Pod 
kóniec starcia łodziantu inkasuje pioru- 
nującej siiy prawy hak, po którym wali 
się na deski. Włoch poszedł do rogu, ale 
oparł się rękoma o liny (to jest dozwo- 
lone! tak czynili bokserzy na ostatniej 
olimpiańzie), Sędzia ringowy nie ilczył 
łodzianina, ałę nie zwrócił uwagi i Wio- 
chowi, że w Polsce obowiązywały inne 
przepisy. Choć więc Martinelis odpoczął 
przez co najmniej 20 sekund, liczony był 
ostatecznie do 7. W przerwie poddał się, 

W ringu walki prowadzili nn zmianę 
Gambi (Włochy) i Zawadowski (Łódź), 
punktowali: Lisowski (Warszawa), Ga- 
spare (Włochy), Sicroszewski (Ł), 

OPINIE 

Po meczu zebraliśmy kilka opinii o 
walkach. 

Przewodmczący Zw. Zaw. tów. A Bnr- 
ski; 

— Włosi podobali się. Mają doskonalą 
kondycję i świetną technikę. Zadowolony 
jestem z Wyniku., Nasi chłopcy wykazal 
olbrzymią ambicję, serce do wałki A te 
atuty okazaiy się decydujące. * 

zasłużyli w połni na zwycięski rezul- 

t 


jest tym bardziej godny 
ż0 uzyskali go pięściarze 
robociarze, chłopcy 


"en sukces 
podkreślezia 
robotniczego kibi, 
od warsztatów! 


* 
Kierownik Wydziału WI 1 Sportu przy 
zw. Zaw. Włókniarzy tów. Leszewski: 
— To był nasz międzynarodowy debiw+, 
Oczywiście cicszę się, że zakończył się 
sukcesem i sportowym i organizacyjnym, 
To dobrze, że przed dalszymi rozgrywka- 
ml mistrzowskimi przeegzaminowaliśmy 
nasz zespół, Chłopcy nabiorą zaufania we 
własne siły: 
$ądzilemm jednak, 
wyższą Klasq.., 


że Włosi stanowią 


x 

Przewodniczący Wydziału Wyszkolenio- 
wego PZP ob. Lisowski. 

— Włosi mają dobry, ładny styl, ale nie 
jest to boks nowoczesny. Mogą odnosić 
sukcesy wśród widzów, ale mniej mają 
na to warunków w ringu. Jednak czysty 
mocny cios jest bardziej skuteczny od 
częstego nawet, alo słabego „pukania, 

W. KACZMAREK 


CZY AIBA NIE MA 7 
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UCZNIOWIE NA RINGU 
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RZE amok ae aN + M 
XI Gimnazjum zwycięża 
| ósemkę |-go Gimnazjum 


Pierwszy w tym sezonie mecz pię 
ściarski drużyn szkolnych, rozegra- 
ny między ósemką I Gimn. a zespo- 
łem XI Gimnazjum w stosunku 
12:4, 

Stoczono osiem walk, w tym po 
dwie w wadze lekkiej i półśredniej. 

Mtodzi zawodnicy I Gimnazjum 
ukazali się jeszcze bardzo słabo wy- 
szkolonym technicznie narybkiem i 
dlatego nie byli zbyt groźnym prze- 
ciwnikiem dla pięściarzy XI Gimna- 
zjum. 

Wskutek różnicy klas, wiele walk 
zakończyło się przed upływem 
trzech rund. 

Przed rozpoczęciem walk, zawo- 
dników w imieniu kuratorium powi- 
tał ob. Michałowski, 

W pierwszym spotkaniu stoczyli 
ze sobą pojedynek dwaj mali chłop- 
cy, uczniowie klas niższych. Wystę- 
pujący w tym Spotkaniu repr. I 
Gimn. Forwel okazał się lepiej 
przygotowanym pięściarzem. Osią- 
gnął jednak tylko moralne zwycię- 
stwo, ponieważ z uwagi na młody 
wiek zawodników walki tej nie 
punktowano, 

W meczu oficjalnym w wadze 
muszej Maciag (XI Gimn.) zmierzy? 
się z Arabskim. 


PZPN protestuje 


przeciw meczom z Miemcami 


W związku z rozgrywanymi przez drt- 
żyny  szwajeżrskie meczem z klubami 
niemieckimi (co jest niezgodne z uchwa- 
łam! kongresu FIFA), arząd Polskiego 
Związku PYki Nożnej przesiał do FIFA 
MIĘOZYNAFONOWEJ * FONETACJ TYRATNACY 
protest. Należy nadralepić, że podohny 
protest zjożył już swego czasu C©zecho- 
słowacki związek Piłki Nożnej. 


Z łeki piłkarskiej 


Prawoskrzydłowy Warty Gierak, jeden 
z najlepszych napastników zespołu po- 
znańskiego, doznał na meczu z Warszaw- 
ską Legią ciężkiej kontuzji kolana. 

Gierak jest stracony na najbliższe ty- 
godnie. Ujrzymy go ną boisku dopiero 
w przyszłym sezonie. 

PA 


Zgierska Boruta ukarana została przez 
WGiD PZPN karą w kwocie 2.000 zł na 
wysłanie przynaglającego pisma w spra- 
Jay potwierdzenia karencyjnego zawod- 
nika. 


utalentowany piłkarz warszawskiej 
Polonii — Wilczyński odbywa służbę 
wojskową w Blałymstoku. O ile Polonis 
zechce mu dać zwolnienie, Legia gotowa 
jest wszcząć starania o przeniesienie Wil- 
czyńskicgo do stolicy, gdzie przez czas 
służby wojskowej występował by w bar- 
wach wojskowego klubu stołecznego. 


DALSZY CIĄG WIADOMOŚCI SPOR- 
TOWYCH NA STR, 6, 


Od pierwszej rundy zacznacza ślę 
wyrażna przewaga  Maciaga, który 
atakując z półdystansu uzyskuje 
przewagę. Wygrywa dopiero w III 
rundzie przez t. k. 0. 

W wadze koguciej dużo lepszy 
Czyżewski (XI Gimnn.) Stoczył je” 
dyną w całym meczu walkę, która 
trwała *pełne trzy rundy. Pokonał 
on po ładnej walce słabutko wal- 
czącego Piatkowskiego, 

W wadze piórkowej doszło do sen 
sacji. Przepiołowski, który był fā- 
worytem, po trzech ciosach został 
odesłany do rogu jako niezdolny do 
"walki. Zwyciężył przez t. k. o. w I 
rundzie Antczak (I Gimn). 

Walka w wadze lekkiej I trwała 
b. krótko. Gazicki (XI Gimn) już w 
pierwszym starciu prawym sierpem 
nokautuje Michalaka. 

W drugiej parze tej wagt spotkal 
się Bielecki (XI Gimn.) ze Świąt. 
kiem (I Gimn). W. drugiej rundzie 
sędzia odsyła Świątka do rogu. 

Również Pipiński zwyciężył przez 
t. k. o. w II rundzie Wagnowskiego 
(I Gimin). 

Walka w wadze półśredniej miała 
dramatyczny przebieg. Jackiewicz 
(XI Gimn.) w I rundzie posyła prze 
ciwnika na deski do 8, ale w nae 
stępnym starciu już sarn zapoznaje 
się z deskami i przegrywa przez 
t E. o, p 

W wadze średniej Kierus (XI 
Gimn.) w pierwszej rundzie postada 
znaczną przewagę. W połowie II 
rundy przeciwnik jego Olejniczak 
poddaje Się. i : 


€<haegchedća 
nie wystąpi w Łodzi 
Chychła przeprówadza kurację 
ucha i oświadczył nam w Poznaniu, 
że nie przyjedzie do Łodzi na 
międzymiastowy mecz Wybrzeże — 
Łódź, EM. 
— Muszę być gotowy do walk o 
wejście do Ligi, 


Marsze i biegi 
- orientacyjne 


WARSZAWA, — Wadtug projektów 
GUKFE zawadnicy zrzeszeni w PZLA od- 
będą w najbliższym czasie ranrsźe 1 bie- 
gi orientacyjne, Charakter tej nicznanej 
u nas dotychczas imprezy będzie ckspe- 
rymientalny. 

Warto poticreślić, że marsze 1 biegł 
orientacyjne cieszą się mp. w Szwecji 
olbrzymią popularnością. Specjalny zwią 
zek biegów orientacyjnych. zrzesza Gm 
ponad 200.000 członków. W Szwecji roz- 
grywane są w toj dziedzinie sportu róż- 
nego rodzaju mistrzostwa, łącznie do 
mistrzostw państwa. 


ae b 


„W drugim sklepie zobaczył niskiego, zaaierowa- 
nego, dość sprytnie wyglądającego subiekta, do któ- 
regoby może przekonał jsię, ale pomagała mu jakaś 
młoda panna. Obawiał się więc Clyde, że właśnie 
ona zechce go obsłużyć i jakaż to wyniknie kłopotli- 
wa sytuacja! A gdyby nawet podszedł do niego męż- 
czyzna, czyżby ona nie dosłyszała, czego Clyde zażą- 


trzeciego, czwartego, piątego dla podobnie ważnych 
przyczyn. Tarn byli klienci, w innych stała jakaś 
panna przy syfonach z wodą sodową, gdzie indziej 
znów stał we drzwiach właściciel i przyglądał się Cly- 
dowi w taki sposób, że ten nie miał odwagi wejść 
do sklepu. / 

Widząc wreszcie, że traci czas na próżno, że po- 
wimien zacząć działać, bo wróci z niczym do domu, 
zawrócił w boczną ulicę, gdzie przed chwilą widział 
drogistę, siedzącego bezczynnie w sklepie, wszedł 
i zebrawszy całą swą odwagę, odezwał się: 


da? Odszedł tedy od sklepu i tak samo odszedł od ` 


— Chciałbym zapytać się o coś... 
dzieć, czy pan nie zna jakiegoś środka... bo widzi 
pan.. ożeniiem się właśnie niedawno, i... żonie mo- 
jej, „minął czas“, a my jeszcze nie możemy sobie 
pozwolić ma dzieci... Czy by nie można było wybrnąć 
jakoś z tego położenia?... ; 

Mówił to żywo, z zaufaniem, chociaż z wielkim 
zdenerwowaniu i z wewnętrznym przekonaniu, że 
człowiek ten podejrzewa go napewno o kłamstwo. 
Nie wiedział jednak Clyde o tym, że zwrócił się do 
wielce religijnego metodysty, który nie wierzył, że 
może istnieć coś, co mogłoby przeszkodzić zamierze- 
niom natury. Tak był pewien logiki praw boskich, że 
mie trzymał nic takiego w sklepie, co mogłoby po- 
mieszać szyki Stworzycielowi. Zbyt jednak był do- 
brym kupcem, aby chciał odstręczyć od siebie przy- 
szłego może klienta, więc odpowiedział: 

— Bardzo mi przykro, młodzieńcze, ale zdaje mi 
się, że nie będę mógł ci pomóc w tym wypadku. Nic 
podobnego nie trzymam w sklepie, nie sprzedaję 
nigdy takich środków, bo nie wierzę w nie. Może 
w innych sklepach można to dostać, ale nie umiem 
pana ojaśnić w których. 

Mówił to uroczystym tonem, z miną moralisty, 
który wie, że słuszność jest po jego stronie. W tonie 
jego wyczuł Clyde wyraźny wyrzut. Zmniejszyło to 
w niemałym stopniu zaufanie, z jakim zwrócił się 
Clyde do niego, ale że nie usłyszał od niego wyraźnej 
wymówki, a nawet przeciwnie, dowiedział się, że 


Pragnąłbym wie- | W innych sklepach może dostać to, czego potrzebo= 


wał, uspokoił się i zaczął na nowo przechadzać się 
po ulicach i zaglądać przez okna do składów aptocz 
nych. t 

Stanął teraz przed siódmym sklepem. Wszodł 
i powtórzył to, co powiedział tamtemu aptekarzowi. . 
Wówczas sprzedawca ostrożnie, w zaufaniu zapew= 
nił go, że istnieje taki środek. 

Owszem. Czy życzy sobie całe pudełko? Koszto- 
wać będzie sześć dolarów. Zawrotna to była suina” 
dla klienta, ale że środek miał być niezawodny, a Cly- 
de gotów był na wszystko, cdrzekł bez namysłu, że 
bierze. 

Subiekt przyniósł coś, co zapewniał, że będzie 
z wszelką pewnością skuteczne, zawinął, Clyde za- 
płacił i wyszedł z taką ulgą w sercu, tak rozprężyły 
mu się nerwy, że gotów był tańczyć na ulicy z Tae 
dości. 5 dE 

Więc był jednak na to środek i to skuieczny OCZY - 
wiście. Sama cena tak wygórowana, tak wprost nig- 
przyzwoita świadczyła o tym. Czyż w tym wypadku 
mógł zważać na cenę? Zapomniał jednak zasięgnąć 
innych informacji, które mogłyby się jeszcze przy” 
dać, tylko wziąwszy paczkę do kieszeni, powinszował 
szczęścia i skutecznej energii wewnętrznej, specjal- 
nej komórce swego Ja i powrócił do Lycurgus, gdzie 
od razu udał się do Roberty. 
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KURIER POPULARNY 
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Dzień w Łodzi 


Telefon: red dyżurnego 144*18 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Bojarski — Przejazd 19, Cyna — Wól- 
czańsxa 37, Epsztajn — Piotrkowska 235, 
Niewiarowska — ierska 146, Pawlukie- 
wicz — Pomorska 12, Trawkowska — ul. 
EL ida 56, Unieszowski — Dąbrowska 
r 2-b. 


ZYLATRY 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

Łódź, ul, Jaracza 27. 

19,15 najpopularniejsza komedia 
czeska Jana. Drdy p.t. „IGRASZKI 
Z DIABŁEM, 

We czwartek dnia 11 listopada rb. na- 
stąpi otwarcie nowego teatru w Łodzi 
przy ui. Traugutta 18, w gmachu OKZZ. 
Pierwszym przedstawieniem w Teatrze 
„Meęłodram'' — tak brzmi nazwa tego 
tentru — będzie piękne widowisko ludo- 
we p.t. „Gody Weselne'* w układzie í re- 
żyserii Leona Schillera, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA**, 
Esin emay 243, 
2. 19,15 u NA HELENA" opera 
komiczna w $ aktach (5 odalówach) mü- 
zyka J. Offenbacha, 


TEATR RAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZĄ 
ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś o godz. 13,15 sztuka Terence Rat. 
tigana pt. „Radot Winslow". 


TEATR OSA” 
Zachodnia 43, tel 140-09 
Dziś » godzinie 10 min %0 w niedzielę 
1 Swist C godz. 16 t 19.30 komedia mu- 
zyczne W. Stolze pt „PEPINA“, 


TEATR „SYRENA” 
Traugutta 1. 


Ostatnie dni. 
„PANI PREZESOWA” 


Godz. 19.30 
PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 71 — tel. 130-36 
Godz. 19.15. w niedzielę 1 święta o 14 
119.15 — „NADZIEJA, 


` MUZEA MIEJSKIE 
Sztuki — Więckowskiego 26. otwarte od 
10—17 prócz pomiedziałków i piątków, 
Prehistoryczne — Plac Wolności Nr 14, 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 


działkow. 

Etnograficzne Plac Wolności Nr M, 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działków, w niedziele i święta od 11—17, 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienie. 
noe f 

półdzielnia Plastyków ui. Piotr- 
kowska 102 — Wystawa prac malarskich 
wicza czynne od godz. 10—17 prócz po- 
Mieczysława Slemińskiego, otwarta od 
godz. 10—18 

Miejska Galerla Sztuk Plastycznych — 
Park [m H. Sienkiewicza. == Wystawa 
szkiców i rysunków Zygmunta Karolaka, 
otwzrta eDdziennie od 10—13 4 od 15—18, 
w niedz f świeta od 10—18. 


ELUTEE E E] 


Marsz. Stalina 1: 
pocie. — godz, 18, 18, 20, w niedzie- 
Film. dozwolony dla młodzieży. 

BAŁTYK — uf. Narutowicza 20: 


ADRIA — ul. 


naaien piosanki* (nowa. wersja) 
godz, 18, 20, w niedzielę 16, Film do. 
zwolony dla młodzieży, 
BAJRA — ui, Frunciszkanska Mi: < 
uCyrk' — godz, 17,50, 20, w niedzie- 
lę 15.0. 
Film dozwolony dla młodzieży, 
GDYNIA — ul Daszyńskiego 2: 
„Program aktualności kraj. 1 zagr. 
nry 37" — godz. ti, 12, 19, 16, 1%, 18 
18 26. 2I. - 
HEL — ul. Legionów 2/4: 
(Dla młodzieży) 
„Aleksander Matrosow" — godz 16.30 
18.30. 20,30, w niedzielę 14.30. ` 
Film dozwolony dla młodzieży. 
Program na dwa dni 7—8; e 
MUZA — Ruda Pabianicka; 
„Ostathi Mohikanin' — godz. 16, 20, 
w. niedzielę 16. 
Film dozwolony dia młodzieży. 
POŁONTA ui Piotrkowska 62. 
„Pieśń Tajpi — godz, 16, 18:30, 21, w 
niedz. 13.30, 
Film dozwolony dla młodzieży, 
PRZEDWIOBNIE — Zeromskiego 14/6, 
„Pani Miniver" — godz. 17,30, 20, w 
niedz, 15. 

Film dozwolony od Tat 16 
ROBOTNIK — ui. Kilńskieko 178: 
„Narzeczona z Turkmenii" — 

16.30, 19.30, 20.50, w niedz. 14,30. 
Film dozwolony dla młodzieży. 
REKORD — w. Rzgowska z: 
„Wesoły pensjonat — godz. 18, 20,30, 
w niedz, 15,30. 
Film dozwolony od lat 18, 
ROMA — ul Rzgowska 84: 
„Kwiat miłości — godz, 18, 20, w 
w niedzielę 16. 
Tim dozwolony dla młodzieży. 
STYŁOWY — ul. Kilińskiego 129: 
f „iwan Groźny* — gódz. 16,90, 18,30. 
20,30 — wy niedzielę 14:30, 
Film dozwolony od lat 16. 
SWIFT — Bałucki Rynek 5: 
„Na morskim szlaku« — godz. ið; 20, 
LZE 16. 4 
m dozwolony dla młodzieży. 
TĘCZA — ul. Plotrkowśka 108: 4 
„Zakazane piosenki" (nowa wersja) — 
godz. 13,359, 18,30, 20,30, w miedz. 14,30. 
Pilm dozwolony dla młodzieży, 
TATRY — Sienkiewicza 
„Przeczucie'* — godz. 9, 3, w 
niedzielę 15. 
Film dozwolony dla młodzieży, 
WISŁA — ul. Daszyńskiego 1: 
„Tohórz'* — godz. 17, 19, 21, w nie- 
dzielę 15. + 
Film dozwolony dla młodzieży. 
WŁOKNIARZ — nl. Zawadzka 18: 
„Przygoda na-wakacjach* — godz. 17, 
Ja. 21, w niedz. 15, 
Film dozwolony dla młodzieży. 
WOLNOŚĆ — ul. Napiórkowskiego 16: 
„Pieśń Tajgli" — godz, 15, 17.90, 20, w 
niedz. 12.30, 
Film dózwolony dla młodzieży, 
ZACBĘTA — ul. Zgierska 2% 
„Pojedynek — godz. 18.30, 20.%0, 
niedzielę 16,30. 
Film dozwolony dla młodzieży. 


godz. 
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| realizuje zobowiązania przedkongresowe 


PREZYDENCI MIA 


przy budowie linii tramwajowej 


pracowali 

Z niezwykłym entuzjazmem 
podchwycona została przez mie- 
szkańców robotniczej Łodzi inicja 
tywa samorządowców łódzkich, 
aby do Kongresu Zjednoczeniowe 
go partii robotniczych, wykonać 
w naszym mieście szereg pilnych 
robót na peryferiach i w dzielni- 
each fabrycznych. 

Donosiliśmy już, że zgodnie z 
uchwałą pracowników miejskich 
Łodzi, jeszcze w ubiegłym tygod- 
niu przystąpiono do różnych ro- 

ót, przy czym obok robotników 
i pracowników, pozostających na 
etącie samorządu, do prac zgło” 
sili się samorzutnie mieszkańcy 
dzielnic, które otrzymać mają no 
we inwestycje. 


Roboty przy budowie linii tram 
wajowej, trwające od kilku dni 
przy ul. Warszawskiej, na Mary- 
sinie, są w pełnym toku, Codzien 
nie zatrudnieni są przy nich nie 
tylko mieszkańcy tej dzielnicy, 
ale i mieszkańcy innych, sąsied- 
nich dzielnic. W sobotę przy niwe 
lowaniu terenu pod podkłady 
tramwajowe i tory oraz przy u- 
stawianiu słupów dla przewodów 
elektrycznych pracowało przeszło 
200 osób. W niedzielę, liczba pra 
cujących była jeszcze większa. 

Ale największą sensację stano- 
wił fakt, iż w godzinach poran- 
nych na miejsce robót pzybyli 
wyżsi urzędnicy miejscy, z prezy 
dentem i wiceprezydentami Łodzi 
i naczelnikami wydziałów magi- 
strackich na czele i od razu chwy 
cili za kilofy i łopaty, aby pomóc 
ludności w budowaniu tak bardzo 
ważnej dla nich inwestycji. 


W radosnym nastroju członko- 
wie prezydium władz miejskich 
włączyli się w ogólny rytm pra- 
cy. W ciągu kilku godzin przeko 
pali oni teren długości 1 kilome- 
tra, po którym biec będzie tram 
waj, oraz pomagali przy instalo- 


„|waniu górnej sieci elektrycznej. 


W dniu dzisiejszym rozpoczęte 
zostaną w Łodzi dalsze roboty 
nad -układaniem chodników na 
długości 10 km ulic na peryfe- 
riach, Jak wiadomo, roboty te 
stanowią integralną część przyję- 
tych zobowiązań przedkongreso* 


wych. W ciągu krókiego czasu ma 
być wyłożony chodnik na długo- 
ści 4 i pół km na ulicy Śląskiej i 
ul. Dąbrowskiego na Chojnach, 
Wszystkie roboty, związane z 
wybrukowaniem chodników, za- 
kończone zostaną w dniu 8 grud- 
nia rb. 

Również w dniu dzisiejszym za 
póczątkowane zostaną roboty nad 
urządzeniem chodników przy ul. 
Anieli Krzywoń w Rudzie Pabia- 
nickiej, gdzie ludność robotnicza 


pozbawiona była dogodnego doj prawdy godny sposób uczcił zje- 
ścią do tramwajów i miejsc pra- 
cy, oraz na ulicy Łagiewnickiejl w Polsce. 


od ul. Strumykowej do ul. So- 

W auli Uniwersytetu Łódzkiego 
odbyło się Zebranie Nadzwyczaj 
ne Sekcji Szkół Wyższych, ZNP i 
Instytutów Naukowych. Zebranie 
poświęcone było zagadnieniom 
strajku we Francji w związku z 
międzynarodową sytuacją poli- 
tyczną. 

Po zagajeniu przez Prof. J. Cha 
łasińskiego, prof. Z. S$zymanow= 
ski wygłosił referat na wyżej 
wspomniany temat. Poczem pro- 
ręktor UŁ prof. J. Jakubowski 
przedłożył zebranym rezolucję, 
która przyjęta zostałą przez akla 
mację. 

Treść rezolucji brzmi: 


„Pracownicy naukowi wyższych 
uczelni i instytutów naukowych 


w Łodzi ślą pozdrowienia i wyra 


CUKIER SIĘ ZNALAZŁ 


dzięki interwencji 


Nabywcy spotykają się często w 
różnych sklepach z dość dziwnym 
zwyczajem uzależnienia sprzedaży 
jednego artykułu ód nabycia innego. 
W niektórych wypadkach ” zwyczaj 
ten jest uzasadniony i zwykle ofi- 
cjalna wiadomość poprzedza taką 
sprzedaż. Ale niektórzy sprzedawcy 
z sobie tyłko wiadomych względów 
przyjmują to za zasadę i bez żad- 
nych dyrektyw stosują w podległych 
sobie punktach sprzedaży: 


Pijak maltretował żone 


Władysław Brzeziński, który sta- 
nął wczoraj przed Sądem Okręgo- 
wym w Łodzi, już po raz drugi od- 
powiadał za dotkliwe pobicie swo- 
jej żony — Anny, Akt oskarżenia 
zarzuca mu, że pewnego dnia przy 
szedł do domu w stanie nietrzeź- 
wym na wymówki żony zaczął ją 
bić i kopać. W przystępie pijackiego 
podniecenia pchnął ią tak silnie, że 
Brzezińska upadła i złamała "sobie 
dwa żebra. Lekarz, który następnie 
zbadał ją, uznał, że doznane przez 
nią uszkodzenia spowodowały naru 
szenie czynności narządów oddecho 
wych na czas dłuższy. 


Sąd po rozpatrzeniu Bprawy ska- 
zał niepoprawnego awamurnika i 
brutala na rok więzienia, karę za- 
wieszając mu na przeciąg lat pię- 
ciu. Stosunkowo łagodny wymiar ka 


=R=A-D-E©: 


Wtorek, dn. 9 listopada 1948 r, 


Godz, 12,04 Wiadomości południowe, 
12,0 Koncert solistów. 12,45 Pogadanka 
J. Krautforsta 14,90 Z dzisiejszej prasy. 
14,36 Muzyka popularna. 14.55 Felieton 
soortowy red. L. Szumiewskiego. 15,05 
Kwadrans muzyki kameralnej. 15,20 PO- 
gadanka aktualna, 15,30 Audycja dla dzie- 
ci 15,50 Muzyka popularna. 16.00 Dzien- 
nik, 10,20 „Pieśni i tańce kaszubskie'* — 
audycja dla młodzieży. 16,55 Przegląd 
wydawnictw oświatowych. 17,00 Muzyka 
olska. 17,45 Audycja Towarzystwa Przy- 
otół Żołnierza. 17,50 Pogadanka przy- 
rodniczo - naukowa. 18,00 Lekcja języka 
rosyjskiego. 18,15 „Górniczy stan niech 
żyje nam". 18,50 „Deklaracja praw na- 
rodów w Rosji — pogadanka 19.00 Kon- 
cert Krakowskiej Orkiestry P.R. 19,19 
Wszechnica Radiowa. 20,00 Dziennik. 20,30 
Na widowni tygodnia* — felicton H. El- 
e. 2300 Koncert symfoniczny. w* wyk 
Wielkiej Orkiestry Symfonicznej PR, 
pod dyr! G, Fitelberga. Transmisja do 
Bratisławy. 22,00 „Mozalka muzyczna. 
Wyk, — T. Czajkowska I H Rostworow= 
ski — plosenki, B. Krochmalski — skrzyp 
ce, M. IKlecki — akordeon, J. Hallor — 
kontrabas, F, Leszczyńska — fortepian. 
22,90 Montaż dźwiękowy z procesu Puża- 
ka, 23,00 Ostatnie wiądomości, 23,10 Mu- 
tyka taneczna, 


ry sąd umotywował faktem, że żona 


oskarżonego cofnęła swoje oskarże- |o% 


nie oraz, źć posiada on na swoim 
utrzymaniu sześcioro drobnych dzie- 
ci, 


Masowe groby w la 


świat nauki 


pozdrawia walczący woletariat Francji 
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iRyzykowna iekkomyślność 


Władze Dbaudowłane i techniczne 


się na brak pracy. Ostatnie remicn= 
| tuje się w Łodzi wiele domów i za= 
Ñ bezpiecza je przed dalszą dewasta- 
Wcją. Ale nie o szmych remontach 
R chcemy dziś pisać, ani o „odwrotnej 


k stronie medału* — o nieruchomoś- 


wińskiego na Radogoszczu. 5 st i 

wę R Ka ści, że spo-jęciach, które mimo swojego fatalne- 

Nie ulega wątpliwości, że spo] A aż A » 

j h i ichjjgo stanu remontowane nie są zę 

łeczna postawa pracujący x H względów natury finansowej, Cho= 
konkretna współpraca przy W A dzi nam o mieszkańców miasta, któ 
rzeniu wartościowych inwestyCjią rzy mimo estrzeżeń władz lekcewa- 
PE ywa A Zarządowi żą nóhig eye srofnop p 

iejskiemu w Łodzi i pracowni-Ą pieczeństwo i narażają się na eo 
kom samorządowym wykonać ‘WH two i utratę życia... i 
terminie wszystkie roboty, objętej Katastrofy budowlane rejestro- 


i i i dw K ście niemal 
ws 1C E zobowi za-jg Wane są w naszym mie: 
półza wodn twen ą ć £ 


fki at -# codziennie. 
niami przedkongresowymi i stag eoczi 52 s 
nowić będą chlubne świadectwojj pss Peod ii pe , aa oa 
ka A do-|| ków walenia się sufitów, 
tego, iż świat pracy Łodzi w i zarysowania murów, pęknięcia 
stropów itz. itd, Tylko ub, niedzieli 
zanctow»= dwie katastrofy, z któ- 
rych jedna pociągnęła za sobą ofiz- 
dry w ludziach, Przy ul, Nowomiej- 
H skiej 28 w poprzecznej oficynie za- 
A walił się balkon pełen ludzi, którzy 
„przyglądał się formującemu się po- 
Mchodowi z okazji uroczystości Listo 
padowych. Szyny, podpierające bal- 
Ikon jak się okazało były przeżarte 


j 


ž 


dnoczenie obu partii robotniczych 


(gl.) 


zy solidarności klasie ffobotniczeją kon wraz z pięcioma ludźmi runął 
Francji w ich ciężki walce oñs wysokości drugiego piętra na 
wolność pracy i godność obywa”ą bruk. Pogotowia ratunkowe Ubez- 
tela. Metody gwałtu stosowanej pieczalni Spolecznej, Miejskie 1 
przez rząd zasługują na bezwzględj POK zabrało wszystkich rannych do 
POWO 2a apange si BAA czysław Szczeciński i 29-letnia He- 


dzynarodowej demokracji iena Telechniewicz doznały bardzo 


: . K uiebezpiccznych obrażeń, U pierw- 
Wierzymy w pełne zwycięstwoj 
słusznych żądań francuskich ror wy czaszki i wstrząs mózgu, u dru- 
botników, którzy w swej bohater$ggiej zaś pęknięcie: kręgosłupa. Żo* 
skiej walce mają za sobą wszyst-Ąna jednego z rannych w wypadku, 
kich, miłujących hasła wolności iffna widok swego hroczącego krwią 
À dostała ataku nerwowego i 


sprawiedliwości.” A MGZR, 
WART) f r -H także ją otlwieziono do szpitala. 

Fa p Aaa wadi gy Oto pak następstwa jednej 
no jednorazowe opodatkowanief ; io katastrofy. Nie jest to pierw= 
członków Sekcji. Poza tym WpłYŃ szy wypadek walenia się balkonów, 
nęło z doraźnej zbiórki na rzeczą Takich wypadków było już sporo, 
strajkujących 6.890 zł. HWłądze w wielu zrułnowanych do- 
Ę mach usuwały balkony, ostrzegając 
hłodzian przed lekceważeniem gro- 

żącego niebezpieczeństwa, Ten apel 
W jednak mało kiedy trafia do przeko 
i nania gorsi pr yz r S 

icii i j Ilekroć odbywa'-się w mieście jakaś 
Komisji Specjalnej manifestacja, pochód, czy defilada, 

W ten sposób postępował Edward tyle razy ludzie tłoczą się na sta- 
Rychter — kierownik Hali Targowejgrych balkonach, wchodzą na dachy 
PSS — Działu Włókienniczego na Ziem 
lonym Rynku, zam, przy ul. Lipowejgj: i 
39 } ę -=H _ Jeszcze batdziej nieprzyjemne są 
inne fakty, Wiadomo, że władze 
grzywną w wysokości 50 tysięcy zło-Y miejskie starają się ewakuować lo- 
tych. hkatorów z domów zagrożonych, 

Komplet Orzekający Komisji Spe-g przydzielając wysiedłonym mieszka 


cjalnej ukarał nadto grzywnami Jó-jj nia zastęncze, I tu mamy do czynie. 


Komisja Specjalna ukarała go 


zefa Lewandowskiego, właścicielajjnia x karygodnym lekceważeniem 
sklepu spożywczego przy ul. Sienkie.h ostrzeżeń. Lokatorzy często odma* 
wicza 95 i Kazimierę Skubisz, właś-jj wiają wyprowadzenia się z ruder, 


cicielkę podobnego sklepu przy ul% pragngo w ten sposób wymiusić od 
Reymonta 18 za odmowę sprzedaży władz lepsze mieszkania, Zapomi- 
cukru. W obu wypadkach wbrew tunalo o niebezpieczeństwie, jakie gro 
maczeniom: że cukru nie ma, rewizja zi ich życiu przy dalszym pozosta 
wykazała znaczne jego ilości w ukrygjtiu w starym lokalu, bagatelizując 
du. |jwszystko, grają na b, ryzykowną 
Za pobieranie nadmiernych cen zaii zwłokę. Z tym trzeba raz na zawsze 
masło ukarano Marię Kozłowska ul. skończyć. 
Sienkiewicza 27, grzywną 70 tysiecy 
zł. (z), 


At, 


sach Lucmierskich 


Dochodzenie przeciwko 10 policjantom niemisckim 


W tych dniach wydano władzom 
polskim dziesięciu członków 31 ba- 


talionu policji niemieckiej, przeby- | zamaskowane, 


wającego podczas okupacji na tere 


nie Łodzi Nie trzeba chyba wyjaś-| dziesięciu Niemcom b. policjantom, 


niać, jak wyglądała akcja policji 
niemieckiej w naszym mieście. Są 
dane, że aresztowani Niemcy brali 
udział w masowych  rożstrzeliwa- 
niach Polaków w okolicach Łodzi, 
W lesie  Lućmierskim na prze- 
strzeni 7 km znajdują się mogiły 
ZZA OS Aa vB BADAN, 


rol Bittrich, związane jest z zebra” 
niem dostatecznego materinłu dowo 
dowego. Prokuratura Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi zwraca się z apelem 
do wszystkich osób, mogących udzie 
Gustaw |lć informacji o zbrodniczej działal 
Wilhelm | ności podejrzanych, onatychmiasto« 
Sommer, Erich Buchholtz, Herman | we stawienie się w Prokuraturze Są 
Ebeling. Fritz Wulf Karol Wick, du Okręgowego w Łodzi. PL Dąb- 
Paul Miller, Józef Binkowski i Ka-|rowskiego 5 pokój 254, (Sam) 


* 


Zdemoralizowany salotażysia 


"Be zeiyłsłwóc Polaków, oczywi- 
cie zrównane z ziemią i doskonale 
Rozpoczęcie procesu przeciwko 
których nazwiska brzmią: 
Kruger. Herbert Liese, 


naszepo miasta nie mogę uskarżać ' 


Wczoraj przed Rejonowym Są- 
dem Wojskowym w Łodzi stanął 
wiertacz Państwowej Fabryki Apa- 
ratów Elektrycznych 19-letni Fran- 
ciszek Jazłowiecki, 

1 lipca 1948 roku skradł on z ma- 
gazynu fabrycznego narzędzia nie- 
zbędne do produkcji i 9 pasów trans 
misyjnych. Skradzione pasy warto- 
ści 40 tys. zł, pociął u siebie w do- 
mu na 42 kawałki i wyniósł je na 
Wodny Rynek w celu sprzedaży, 

Przeprowadzone śledztwo ujawni 


ło ciekawe szczegóły z życia Jazło- 
wieckiego. Podczas okupacji będąc 
pod opieką volksdeutscha Gildnera, 

— Wylącz na chwile radio. sąsic |przebył tzw. „Rasśseamtlager* (obóz 
dzi z dołu chcą zatelcfonować œ dla rasowców) i pracował potem w 


s 


SE, AE. ZĘ RE $ 
8 lat więzienia za kradzież pasów i narzędzi 


niemieckiej firmie samochodowej. 
Po wyzwoleniu, stale zmieniał pra. 
cę. a zarobione pieniądze wydawał 
na wódkę, W styczniu 1947 roku 
skradł 120 desek z prywatnego skła 
du drzewa, za co wyrokiem Sadu 
Grodzkiego skazany został na 8 mie 
sięcy więzienia, 

Skradzione w PLAE. narzędzia 
wartości 837.000 zł, władze bezpieu 
czeństwa znalazły w jednym z tu- 
neli fabrycznych, 

Sąd biorąc pod uwagę charakter 
popelnionego przestępstwa — Sskaa 
zał Jazłowieckiego na 8 lat wiezie. 
nia i konfiskatę mienia na rzecz 
Państwa. (s) 


` 
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Studenci przygotowują oryginaine imprezy 


Łódź - wielki ośrodek uniwersytecki 


Problemy 16 tysięcznej rzeszy akademickiej 


Pod hasłem „Studenci spółeczeń- 
stwu — społeczeństwo studentom 
Towarzystwo Przyjaciół Szkół Wyż 
szych w Polsce wespół z organiza 
cjami młodzieżowymi, akademicki- 
mi oraz władzami oświatowymi or- 
ganizują w dniach od 14 do 21 li- 
stopada br. „Tydzień Studenta". 

Sprawom zwiążanym z tym ob- 
chodem poświęcona była odbyta 
weężoraj konferencją. Omówiono na 
niej całokształt spraw akademickich 
naszego miasta. Są to sprawy dość 


interesujace, których waga musi 
być doceniona przez cały ogół wo- 
bec faktu, że po wojnie Łódź stała 


PRZY ym 

RODKIEM UNIWERSYTECKIM 
posiadającym ponad 10 uczełni wyż 
szych z 16-tysięczną rzeszą akade- 
micką. Lwia część tej mas y studene 
kiej — to dzieci robotników i chło- 
pów, które stanowić bedą w nieda- 
lekiej już przyszłości twórcze ka- 
dry polskiej inteligencji demokra- 
tycznej, ` 

Jak żyją akademicy łódzcy, w ja 
kich warunkach mieszkają, jak się 
stołują? 

Na wydziałach uniwersyteckich, 
gdzie obecność na wykładach czy 
laboratoriach nie jest obowiązkowa, 

ARADEMICY W 90 PROC. 
PRACUJĄ, 

somi zarobkując na swoje utrzyma- 
nie, Są jednak takie fakultety, gdzi e 
zarobkową praca akademików odbi- 
łeby się niekorzystnie-na studiach. 
Chodzi tu np. o słuchaczy politech- 
niki, czy wydziału lekarskiego Uni- 
wersytetu łódzkiego. Sytuacja tych 
sfudentów jest najtrudniejsza. Jeśli 
pracuja, to dorywczo, udzielając 
przewążnie © korepetycji, 


Tow. Przyjaciół Studentów Szkół 
Wyższych udziela w miarę możno- 
ści stypendia akademikom, pocho= 
dzącym ze sier robotniczych czy 
chłopskich. Wydano dotąd 260 sty- 
pendiów, podwyższając stawkę mie- 
sięczna z 8 do 4 tys. zł miesięcznie. 
Towarzystwo pragnie w okresie „Ty 
godnia Studenta przeprowadzić 
zbiórkę na cele pomocy akademi- 
kom, przy czym na terenie woje- 
wództwa akcja ta ogarnąć ma 
przede wszystkim chłopów, których 
dzieci studiują. Mają oni udzielić 
pomocy w naturze — w mace czy 
ziemniakach, czy też w żywcu, przy 
czym produkty te byłyby "oddane 

STOŁOWKOM AKADEMICKIM. 

Takich stołówek mamy w Łodzi 
siedem Wydały one do tej pory 
dokładnie półtora miliona. obiadów. 

Studenci łódzcy mają w naszym 
mieście do dyspozycji 5 Domów A- 
Rademickich, rozpor: ządzających 
wszystkiego 700 miejscami. Jestfto 
stanowczo zą mało, gdyż. potrzeba 
nam conajmffgiej 1.700 mieszkań dla 
studentów. becnie trwają prace 
nad wykończeniem szóstego Domu 
Akademickiego przy ul. Zamenhofa, 
ale zwiększy on liczbę miejsc zale- 
dwie o 100. Dom oddany zostanie 
do użytku w grudniu br. W roku 
1950 Łódź wybuduje , 
WIELKIE DOM ARADEMICKI 

1.000 OSÓB 
przy ul. Bystrzyckiej, 

Wiele starań w kierunku szybkiej 
realizacji tego Projektu dokładają 
Tow. Przyjaciół Studentów Szkół 
Wyższych oraz organizacje akade- 
mickie, cieszące się w Łodzi spe- 
cjalnym autorytetem. Warto przy- 
___ Pommi eć, że Łódź jest. jedynym 0- 


NA 


Zabójstwo w stanie nietrzeźwym 
żaka sądowy tragedii rodzinnej 


W dniu wczórajszym przed Są- 
dem Okręgowym w Łodzi, stanął 
Ryszard Boczkowski, oskarżony o 
nieumyślne zabicie swojej babki. 
Według zeznań oskarżonego oraz po 
wołanych na rozprawę. świadków 
tło całej tej sprawy, to spiot,tragicz 
nych wydarzeń, których głównym 
sprawcą był Boczkowski, nałogowy | 
pijak. 

Krytycznego dnia oskarżony przy 
szedł do-domu w stanie kompletne- 
go zamroczenia alkoholowego. Mat- 
ka zobaczywszy to, zaczęła mu TO- 
bić wymówki. Na to syn oświadczył 
matce,- że pozbawi się życia, po 
czym wyszedł do sąsiedniego poko- 
ju, gdzie wydobył posiadany pisto- 
let i dwukrotnie strzelił, Jak zeznał 
— celowat do siebie, jedna kula jed 
nak tiafiła w jego "babkę, siedzącą 
w tym samym pokoju. 

Na odgłos strzałów przybiegła To= 


z domu, nie dając przez pewien 
czas o sobie znaku życia, Niedawno 
jednak zgłosił się sam do'* prokura- 
tury, gdzie złożył zeznania w wyżej 
opisanej sprawie. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy unie 
winnił Boczkowskiego, biórąc pod 
uwagę nieumyślne dokonąnie prze- 
stępstwa oraz wielką skruchę, jaką 
okazał bm podczas całego przewodu 
sądowego. Prokurator jednak w 
swojej mowie oskarżycielskiej bod- 
kreślił, że tragiczny wypadek ten 
winien być przestrogą dla Boczkow 
skiego i jemu podobnych, celem nie 
nadużywania alkoholu, który w wie 
łu wypadkach prowadzi za kraty 
więzienia. 


KLUB LITERATÓW 


ul Traugutta 6, I p. wejście przez 
Hotel. 
Środa, dnia 10 listopada br, godz, 
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ALP. Nr 309 (1093) 


W październiku br. pracownicy 
PZEW w Konstantynowie wracali 
samochodem ciężarowym ze Zduń- 
skiej Woli do Konstantynowa. Przy 


środkiem, gdzie w senacie akade- kierownicy siedział długoletni pra- 
mickim Uniwersytetu zasiadają | cowniłkc zakładów, szofer — wojciech 


Azad młodzieży studiują- | Gradowski. Będac w stanie nietrzeż. 
. 4 , wym prowadził samochód nieostroż- 
PROGRAM OBCHODU nie, Pansio od rowu do rowu. 
„TE GODNIA STUDENTA“ Nagle na zakręcie samochód uderzył 
wykaże jaką siłą żywotną jest łódz- lewym bokiem o przydrożne drzewo, 
ka brąć akademicka. skutkiem czego część tzw. skrzyni 
l4 bm, „Tydzień“ zainauguruje | uległa rozbiciu. Auto jednakże nie 
wielki pochód humorystyczny. 


j zostało na tyle uszkodzone, aby dal- 
15 bm. nastąpi otwarcie wystaw sza, jazda była niemożliwa. Gradow- 
młodzieży, 


studiującej na Wyższej | spij więc jechał dalej „całą parą”. 

Szkole Sztuk Plastycznych. "Na dwórzę panowałą zupełna 
SG ahasi EA aS 8 peann 4 | ciemność. W pewnym momencie sie. 
daniów poloni Etki. r3 śl | dzący koło Gradowskiega jego po- 

17: br. jodoowy bedzie „Mię- moćnik Rżeskowski zauważył, A na 
dzynarodowy Dzień Studenta" a tkany wiki Piz GEŚN, p 
specjalnym programem. j|geowiek, OTERO ANO WIEŻA Ga 0 
18 bm. odbędzie się b. ciekawa ba: Po zatrzymaniu pojazdu stwier” 
impreza, a mianowicie konkurs sapno, <a, eiks y kam EMRA TAA 
krasomówczy studentów-prawników puszeznInie laani A E 3 È Sate 2 

19 bm. odbędzie się w Filnarmo- |: Da stóre wpadło zzz tee = 
nii Miejskiej wieczór autorski stu= | jj ZAWisł na wspomnianij skrzyni. 
dentów Państw. Wyższej Szkoły Okazało się. że jest to Wacław Rztaj- 
Teatralnej, podczas którego popiszą 
się specjalnie młodzi reżyserowie i! 
dekoratorzy. 

Na:20 bm. przewidziano koncert 
słuchaczy Wyższej Szkoły Muzycz- 
nej (Konserwatorium), wreszcie w 
Ca a rg odhędą się popisy G| W dniu wczorajszym w toma* 
kademickich organizacji sporto- ke > K S $ 
wych (zawody płiywadzie ną ZR szowskich fabrykach pr zemysłu 
YMCA). wełnianego odbyły się zebrania | 

W czasie trwania „Tygodnia* aka |załóg robotniczych w sprawie u- 
Gemicy łódzcy odwiedzą świetlice |czczenia Kongresu Zjednoczenio- | 
fabryczne, gdzie wygłaszać beda wego przedterminowym wykona- 
pogadanki | prelekcje na aktualne niem planu. rocznego. 


tematy społeczne i BYDTRA W świetlicy fabrycznej PZPW 
STO  |Nr-28 robotnicy pierwszej zmiany 
stawili- się w komplecie. Przodow 
nicy pracy tow.tow. Jaskóła Jany 


OGŁOSZENIE. 
eżńia miejska w Łódz! ogłasza prze- 
ieograniczóny na dostawę 
fartuchów płlóciennych pozostowz 
nych (rzęźniczych), 

150 par butów skórzanych 4 cholewami 
na-drewrianych podeszwach. 
- Oferty pisemne, odpowiadające treści 
formularza ofertowego, należy składać do 
skrzynki ofert w Dyrekcji Rzeźni Miej- 
skłej w Łodzi, 11M, Inżynierska 1/3 do 
dnia 25 listopada 1848 roku do godz. z. 10 
ach należycie zamkniętych i za- 
znaków flrmowych, z 
„Ofertą na dostawę fartuchów: 
„Oferta na dostawę butów sxórza* 


- |Krawczyk Jan, Borusławski, Soł 
wielowarsztato” 


tysiak — tkacz 


napisem: 
lub 


Otwarcie ofert nastąpi w fm" siimym 
dniu o godzinie 12. 

Szczegółowe informacje, 
ofertowo oran, wzory far 


fovmularze 
tuchów 1 butów 


otrzymać można w Dyrekcji Rzeżn! WMięj 

ski codziennie w Raódzinach DENEY) prregrywa 
wych. ? C: = 
E Wadinyi przetargowe — zgodnie z prze Mecz piłkarski juniorów, rozegra 
piszmi obowiązującymi — w wy. ny między reprezentacją klubów 


2 proc. od sumy oferowanej należy wplła- 
cić w Kasie Rzeźni Miejskiej przy ul 
Teżyierskiej 1/8, a kwit wpłaty dołączyć 
do oierty, 

Dyrekcja Rzeźni zasttzega sóbie prawo 
wyboru ofert lub unieważnienią przelar- 
gu bez podania powodów. 

Łódź, dnia 8 Mstopadz 1240 r 

Rzeżnia Miejska w Łodzi. 


„dzikich a EES zakończył się zwy 
ciętwem lepiej wyszkolonych tech- 
nicznie i bardziej rutynowanych pił 
karzy ŁKS 5:2 (4:1). 


Keprezenianci zespołu, złożonego 
z zawodniitów niezrzeszonych udo” 
wodnili jednak licznym działaczom, 
że na terenie Łodzi znajduje się 
dnże utalentowanych zawodników i 
utyskiwanie na brak narybku ze 
girony poszczególnych kierowników 


OGŁOSZENIA DROB: NE 


dzina i sąsiedzi. Wezwano również | 20, Juliusz Żuławski — wieczór au-| pr med. SIENKO KSAWERY Specjal. klubów są jedynie mało przekony- 
lekarza, który stwierdził zgon sta- torski. — Fragmenty pówieści p. t.|sta chorób skórnych, prener ża wenerycz | wającym usprawiedliwieniem ich 
"uS: z u nych, przyjmuje, Kilińskiego 112, w fo- fni A ar inej. 
ruszki, Po wypadku zabójca zbiegł! „Skrzydło Dedala". IMAC METAT a Tn TR tokab bę nieudolności organizacyjnej 

mi lea mi Dr REICHER — specjalista wencryć Młcdzi, nieznani piłkarze, wyka” 


| 


CEN 


mf i, 


TRALA TEKSTYLNA 


nłciowe (zaburzenia) Południowa | zali, że umieją grać w piłkę nożną 
Anaga siódma wieczorem 004 


skórne. 
pr zh 


Dr. PIESROW — nerwowe, wew 
elektrowstrząsy 3—5; 4—7, Wólcznńsk 


kólesa B ic 


Tragiczny wypadek na szosie 


spowodowany przez pjanego szofera 


nert. Wezwany lekarz stwierdził 
zgon na skutek eknięcia czaszki, 
przy czym użnał, że śmierć nastąpiła 
z winy Gradowskiego, który SpOWO- 
sowa? nieświadomie wyżej oDisańy 
wypadet. 

Wczoraj Sąd „Okręgowy w Łodzi 
skazał Gradowskiego na rok więzie* 
nia z zawieszeniem Na lat pięć, Zo- 
bowiązano go ponadto do wypłace- 


nia 231 tys. A matce zabitego tytu. , 


łem odszkodowania. 


Gentrelna Modemia 


ale Dnia Modzieży 


Zarząd Łódzki Z.M.P. podaje do 
wiadomości, że dnia 10 bm. 0 godz. 
17 odbędzie się w Teatrze Wojska 
Polskiego, uL Jaracza 27. Centralna 
Akademia z okazji Światowego 
Dnia Młodzieży. 

Program: 

1. Referat o SF. MD. — kol. Mo- 
rawski Jerzy, wiceprzewodniczący 
Sasza Głównego ZMP. 

. Część artystyczna. 


Robotnicy Tomaszowa 


uczczą Kongres Zjednoczeniowy zwiększoną produkcją 


wy z dwójek kortowych, Baryś 
Stanisława i inni przemawiali w 
imieniu całej załogi, witając z za 


|dowoleniem jedność obu bratnich 


nurtów robotniczych. 

Wśród okrzyków na cześć May 
hości uchwalono rezolucję, w kt 
rej załogą zobowiązuje się Mesa 
nać plan roczny do dnia 20 gru- 
dnia, dając państwu ponad plan 
10.000 metrów tkanin wełnia” 
nych. 


ZE O W W A I W A 


Po równej walce 


reprezentacja juniorków niestowarzyszonych 


z ŁKS 2:5 
i dobry instruktor miałby va 
wdzięczne pole do popisu. 


Czy nastąpi 


powtórzenie meczu 


Szombierki — PTC? 


Decydujące spotkanie o wejście 
do ligi PTC — Szombierki rozegra- 
ne 31 ubiegłego miesiąca w Pabia- 
micach, było prowadzone przez 
dwóch sędziów wobec spóźnienia 
się wyznaczonego arbitra, Kolignje 
to z przepisami PZPN i wskutek te- 
go zachodzi możliwość unieważnie- 


” 
ó - 3 nia powyższego meczu ij powtfórze= 
SKŁADNICA GUZIK w Kupno i sprzedaż W Skierniewicach rozegrany mecz | nie go, 
piłkarski o mistrzostwo klasy B 
i POKREWRYCH ŁODZI SER ATE EEE Pow-| między Unią skierniewicką a DKS| Gdyby Szombierki w powtórnym 
„echną Spór einig żywców zi Pa p S > i 
| ARTYKUŁÓW w ENDO ONSA ùl Jerzego 14/16. , —1045 Gm: AOT idac IG ogre meczu przegrały, wówczas zamiast 
a RC RE AS łu śląskiego weszłaby do ligi 
Jr 35. — 215- 3 i > W meczu o mistrzostwo klasy „C“ | 795PO 
ul. Dr WIĘCKOWSKIEGO Nr 35. Tel. 215-30. Zaofiarowanie pracy żzk (togów) Pokonał Zori (Brzezi..| częstochowska Skra. 
POTRZEBNY samodzielny  faohowiec| ny) 3:2 (1:1) 
pończoszniczy na PARY yy ge i 
. 4, ufmerykanki'. zgloszenia 1 „diStoOpada 
SPRZEDAJE: 26, lewa oficyna, 2 wejście, 
Zakładom Wytwórczym i Kupcom 3 Zn ubióne. i CZAR | J 
s 1tkerzy, "oddzia t "Sidt, Nr J sem í 
GUZIKI W BOGATYM ASORTYMENCIE nazwisko Gutkowski Mieczysław. 
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